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Banda nikczemnych zbirów grasowała na terenie trzech powiatów pońwarszawskich 


Nazwiska aresztowanych 1 oe 


nty | WYcofają się SA Ar AER, Po żuchwałej serii mordów |wsi Natalin i Bystrzany pod | na dobro prowadzonego śledze 
ośle s sily sowieckie również cofną |04 tle rabunkowym, jakich do | Warszawą. twa, Sk sadzonych w więzieniu bandy 
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ców napadu na willę Ś. p. 
Chrostowskiego w Gołkowie 
już w pierwszych dniach okaza” 
y się żawodne, tak jak zresztą 
słabym w swych żałożeniach by 
ło podejrzenie, że mordu dokos 
nać mógł poszukiwany przez 
policję słynny bandyta Euge: 
niusz Kożioł. Na zasadzie jede 
nak ściśle przeprowadzonych 
dochodżeń, po przesłuchaniu 
kilkudziesięciu osób, które 
choćby najdrobniejsze ogniwa 
dorzucić mogły do łańcucha 
faktów oplatającego się dooko« 


PGM N 
kiegi, pisi d pez obawy utraty prestiżu W: 
r W Tojkolwiek że stron. mej wsi Bystrzany. 
na poret l ma Skio kursują pogłoski, 
Chaba gk Bliicher zwołał w 
taada zku radę wojenną i 
ią od rządu moskiewskie 
nergiz olenia, na wszczęcie e7 
prze ej akcji wojennej, któ» 
an duje m.in. zbombare 
kię ET przez lotnictwo sowiec 
wych ielkich ośrodków handloż 
nij * Przemysłowych w Japo 


ty Ad edług 


jących wyników przeprowadzo 
nej rewizji wszystkich  zbrode 
niarzy skuto w kajdany i prze» 
wieziono do więzienia w Wars 
szawie, dostarczając jednocześ» 
nie urzędowi prokuratorskiee 
mu wszystkich materiałów do 
ostatecznego zlikwidowania 
bandy krwawych zbirów. 
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Naruszenie granicy przez pomyłkę 


Czescy lotnicy bedą ukarani 


nie kroczyć. 

I te właśnie ślady pozostałe 
po morderstwie braci Kowale 
skich doprowadziły wreszcie 
policję do wsi Bystrżany, a 
stąd do skrzętnie ukrytej spe? 
lunki, stanowiącej siedlisko 


bandy. 


Niespodziewanie zupełnie 
przypuszczony do podejrzane: 
go domku szturm przez policję 
diaz się na całej linii. W 


tyjówce schwytano ośmiu ban 


Śledztwo, które prowadzone 
jest obecnie w niezwykle szybe 
kim tempie, już w najbliższych 
dniach pozwoli na ujawnienie li 
sty osób, które zawisną, za doe 
konane przez siebie ponure 
mordy, na szubienicy, 


informacji krążąe 


W sferach dziennikarskich 
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Marsz Stalinem na czele, a| rów, jasnym się stało, iż we t EF AS SCAR Y: kie wyrażiło energiczny protest | czescy zostaną ukarani. 


aye gi, liicherem miały zazna» 
ię poważne różnice zdań. 
rowniez wersje, Ze 


Marsz 
łan 7 Blücher zostanie odwo* 


wszystkich wypadkach mor 
derstw na tle rabunkowym ma 
się do czynienia z tą samą ban» 
dą zbirów, oraz to, że banda ta 


SĘ ze stanowiska głównodo»| ma swoje Siedlisko w pobliżu 
~ aw v 
Min. Beck opuścił Norwegię 


po wizycie u króla Haakona 


tiĘLO. Wczoraj przed połud 
Otogara, Beck z małżonką i 
dów, Mem zwiedził muzeum lu 
stę A Oslo oraz muzeum hiz 
Ata z okrętami wikingów. 
Wóści geme w letniej miejsco* 
odbyło rólewskiej w Rygdoty 
aąko SIę śniadanie u króla 
Ra kega VII i królowej Maud, 
lagi, TYM m.in. był obecny 
i minister 


Koht. Nygaardsvold 
DW 


południu podej ła mi 
jmowała mi 
herbatką rada miejska w 


st 
Miep PSA tronu książę Olaf, pre- 


Oslo w podmiejskiej miejsce* 
wości Frongnaersaeteren. 

Przed wyjazdem min. Beck 
przyjął przedstawicieli prasy 
nórweskiej na konferencji prać 
sowej. 

Wieczorem min. Beck wraz z 
małżonką i otoczeniem opuścił 
Oslo, żegnany na dworcu przez 
min. Kohta z małżonką na czele 
wyższych urzędników M.S.Z. o 
raz posła R.P, Neumar.. z małe 
żonką na czele członków posel: 
stwa polskiego. 


P 
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plac Kościuszki nr. 7 


bunkowy, 
wanej w spelunce rewizji odna* 
leziono cały szereg przedmio= 
tów, które bądźto pochodziły z 
łupów zdobytych na napadach, 
bądźto służyły bandytom przy 
dokonywaniu napadów, i tak: 
Znaleziono nożyce do przecina 
nia siatki, a więc te którymi po 
sługiwali się mordercy w willi 
$. p. Chrostowskiego, a kto wie 
czy nie ci sami, którzy dokonali 
bestialskiego mordu na osobie 
prof. Gantnera w Rembertowie. 


Znaleziono poza tym rewolwer, 


którego kaliber zgadza się cał 


kowicie z kalibrem broni, którą 
dokonano zabójstwa ś. p. Chro 
stowskiego. Poza tym na stry 
chu zdobytego szturmem dom+ 
ku znaleziono wszystkie łupy 
pochodzące z włamania do ma: 
rów 
nież w swoim czasie nie rożpie 
svwana sie w prasie ze względu 


poleca najlepsze lo dy 


jątku Szczaki, o którym 


przeciwko  przelotowi samolo: 
tów czeskich ponad. terytorium 
niemieckim na Śląsku. 

Według komunikatu oficjal» 
nego, Ministerstwo Spraw Za? 
gran. W/yraziło w odpowiedzi 


Odpowiedź Ministerstwa usi 


łuje tłomaczyć przelot ponad-te 


rytorium niemieckim — zabłąka 
niem się 2-ch aparatów, które 
brały udział w ćwiczeniach lote 
niczych w Czechach zachod: 


na protest niemiecki swoje ubo | nich. 


Burze szalały nad Anglią 


powodując wielkie straty 


LONDYN. Od. wczesnych 
godzin rannych aż do południa 
panowały wczoraj na żachodzie 
Anglii i na części południowego 
wybrzeża niezwykle silne burze. 


W pojedyńczych miastach, 


min. i w Bristolu, burze te wy? 


rządziły znaczne szkody. — Na 
skutek oberwania się chmur, ca 
łe ulice stanęły pod wodą, któe 


ra zalała wiele piwnic. 


Wedle komunikatu Ministefe 
stwa Poczty w hrabstwach Dee 


vonshire i Cornvall — 70 fFinu 
telefonicznych zostało przerwae 
nych oraz kilka torów kolejo« 
wych podmytych. 

Największe szkody burze wy. 
rządziły w hrabstwie Sommera 
set. W/- wielu miastach nie było 
zupełnie światła elektrycznego, 
albowiem przewody zastał znisz 
czone przez burze, 

Na wybrzeżu zachodnim w 
mieście Torquay ulice zamieni 
ły się w rwące strumienie, 


pół porcji 30 gr 
cała 50 gr. 
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Zdzisław Wójtowicz 
RR LA WR: 


Na szlaku dziejowym 


W dniu dzisiejszym przypada | 
24ta rocznica wymarszu Kom: 
panii Kadrowej Legionów w 
bój o Polskę. Fakt ten jest epie | 
zodem historycznym czynu j 
zbrojnego, który ukoronował 
walki wielu pokoleń o niepodle 
głość. 

Dlaczego do tego epizodu | 
dziejowego przywiązujemy taką | 
wagę? Dlaczego naszą myśl pa: 
triotyczną pobudza do żywsze: 
go dźłałazia wspomnienie o0 
dniu 6 sierpnia 1914 roku? 

Dlatego, bo w dniu tym, po 
najgłębszym rozważaniu padł 
rozkaz z ust Komendanta Piłsud 
skiego tworzenia Wojska Pol: 
skiego, bo Jego decyzja zaciążye 
ła na losach przyszłości. 

6 sierpnia 1914 roku Józef Pił 
sudski w mundurze strzeleckim 
sięgnął po wodzostwo dusz żoł: 
nierskich, śniących o Polsce i łak 
nących czynu, aby po wspania: 
ej epopei legionowej, która 
chwałą okryła oręż, rdzą pokry: 
ty, zdobyć Polskę Niepodległą 
i do kresu dni trzymać przy Niej 
straż na najwyższym urzędzie — 
Wodza Narodu. 

Niemal  ćwierówiecze 
nas od chwili, gdy w Olean: | zmuszam eeens 
drach krakowskich odczytany 
został rozkaz Komendanta Pile 
sudskiego do Pierwszej Kadro: 
wej, a więc dość wody w Wiśle 
AE v SSI; żeby oddać zasłudze 
hold bez przekory, z wiarą, iż 
każdy rok wplecie więcej liści 
o wieńca z wawrzynu. 

Dziś jesteśmy potęgą w Euro: 
pie, Dziś nic wielkiego bez nas 

stać się nie może, Dziś w świa: 
towej kuźni dziejów bez udzia: 
łu Polski milczy kowadło wys 
darzeń doniosłych, 

Dziś Polak jest równoprawe 
mym obywatelem świata. Za nim 
stoi państwo, którego ramię| drów majaczyły 
zbrojne sięga daleko, które o 
krzywdę swego obywatela się u 
pomni i swobodny rozwój w 
duchu narodowym w mocy jest 
zapewnić, 

A przed laty? Jakże to było 
w dniu 6 sierpnia 1914 roku? 

Rozdarty przez trzech grabież 
ców organizm narodowy zamie» 
rał z upływu krwi. Myśl polska 


Bezbronni, 


ta obcej 


serca. 


wej: 


Wojska Polskiego... 


niej nocy, 


w 


vit 


w słońce wolności i spojrzeć nie Lia EZ 
było łatwo. Imię Polaka przez e ic Eaman AA 
wielmożów tego świata pogar: 11 iemców sudeckic 1. 
dzane. Dziecko zatrute w obcej 
szkole jadem, który plemię kar: | 
łów miał tworzyć. Wróg na u: 
rzędzie. Wróg chciwy a potęż: 
ny, łamiący karki, które się pro: 
stowały, depcący co najdroższe, 
zakładający wciąż cięższe jarz: 
mo niewoli, niewoli plugawej i, 
jak noc burzliwa, posępnej. 
Szedł Polak na obcą służbę w 
rekruty, wtłaczano mu obmier: 


kół 


mi angielskich 


bezradni, biedni, 
w postępie zacofani, świstem ba 
przemocy zgnębieni, 
przez kordony rozdarci, słowa 
ojczystego pozbawieni — czeka 
liśmy na cud, chowając myśl o 
nim w najskrytszym zakamarku 


I oto w takiej sytuacji rozle= 
gły się słowa Komendanta Pił. 
sudskiego do Pierwszej Kadro» 


— Jesteście kolumna czołową 


Żołnierze Piłsudskiego karny: 
dzieli | mi szeregami wyszli szukać pos 


Na rozległych błoniach Olcan 


Dian konferencji 


Prasa na- ogół powstrzymuje 
się od własnych komentarzy. 
Krążą pogłoski, że stanowisko 
to jest podyktowane instrukcja 
miarodaje 


Pogromca Atlani 


triumfalnie witan 


zły mundur wroga, słuchał wra: 
żej komendy, jak niewolnik. 

Jechał chłop, któremu chleba 
na ojcowiźnie zabrakło, w dale: 
kie świata strony i wysługiwać 
się musiał obcym, włazić sam w 
kleszcze najohydniejszego wyzy 
sku i bezmiernej poniewierki, 
jak niewolnik, bo któż się za 
nim chciał ująć? ; 

Kraj, traktowany przez zabor- 
cę, niczym kolonia murzyńska 
— ubożał, tkwił w martwocie 
i macochą się stawał. Gdy inni 
budowali gmachy okazałe, nam 
wskazywano kurne chaty jako 
najstosowniejsze przybytki dla 
niewolników. 

W rozpętanym wyścigu o do: 
brobyt, o najlepszą ludzką egzy 
stencję, o godność obywatela — 
pozostawiono nas na uboczu. 
Byliśmy tylko widzami — my 
„poddani rosviscy, niemieccy i 
austriaccy“ 


NOWY JORK. Znany lotnik 
amerykański Corrigan, który na 
skutek „omyłki“ przeleciał At- 
lantyk z Ameryki do Irlandii, 
przybył w czwartek wieczór do 
Nowego Jorku na pokładzie pa 
rowca „Manhattan“. 

Ogromne tłumy publiczności 
zgromadzone w porcie zgotowa 
ły dzielnemu pilotowi entuzja< 
styczne przyjęcie. 


Na spotkanie „Manhattana“ 
wypłynęło na pełne morze prze: 
szło 12 statków przepełnionych 
publicznością, chcącą jak naj: 
wcześniej powitać Corrigana. 


Parowiec „Manhattan“ w 
chwili wjazdu do portu był 
eskortowany przez 40 statków 
oraz eskadrę samolotów. Pierw: 
si na pokład „Manhattana“ we: 
szli przedstawiciele zarządu mia 
sta Nowego Jorku i powitali 
sławnego lotnika. 


tyzm, budzić 


omość narodową, 


pragnienia, uczyć wierzyć, 


dzie. 


rów mieszał się, z 
ku. 
wione w równych 


bycie Wodza, 


cydująca. 


«winie 


k Ras ITE . s ` ? > : A raz m, 
nych, które uważają, że nie nası długim czasie wydarzenia wej: | uprzytomniał sobie po zekiwa 


leży ogłaszać żadnych komenta: 
rzy, dopóki rokowania nie bę: 
dą zakończone, 


Jest rzeczą widoczną jednak: 
ze, że angielska prasa i opinia 
publiczna przejawiają ogromne 
zainteresowanie przebiegiem mie 
sji lorda Runcimana. W kołach 
politycznych sądzą, że już w nie 


Wśród różnych delegacji znaj 
dowała się liczna delegacja oe 
sób, noszących nazwisko Carri= 
gan, które jest dość rozpow: 
szechnione w Stanach Zjedno: 
czonych. 

Przybycie statku „Manhate 
tan“ zostało, sygnalizowane rys 
kiem syren wszystkich okrętów, 
stojących w porcie. Powitanie 
Corrigana w porcie przerodziło 


Niedbalstwo wożnicy 


Kielce 


tęgi w Narodzie, krzesać patrio: 
z letargu niewoli 
twórcze siły, skarlałe mięśnie do 
czynu rozprężać, wyzwalać świa 
podniecać 
że 
Polska to nie sen; lecz krwią o: 
fiarną okupiona szlakiem Chrob 
rych, Jagiełłów i Batorych pójs 


Zjawienie się żołnierza w strze 
leckiej bluzie miało piec, jak wy 
rzut sumienia, i koić, jak uścisk 
matki, a myśli uskrzydlać, jak 
hymn narodowy, Legionista był 
heroldem wolności, trąbą jery* 


„ge: zobaczyć, 
'hońską, co mury niewoli burzy. 


Przytłumiony głos rozka» 
szczękiem 
broni i żołnierskiego rynsztune 


Szare zastępy Strzelców, usta 
1 szeregach, z 
bronią u nogi czekały na przy: 
przeczuwając, iż 
zzedniejąy |dziś właśnie przyszła chwila de 
cych tych mrokach jakieś posta: 


międzynarodowej 


w związku z misją lorda Runcimana w Czechosłowacji 
LONDYN. Dzienniki angiel: 
w okowach. Serca lodem pokry: skie zamieszczają obszerne do» 


te. Ręce przykute do ziemi, aby niesienia o nawiązaniu przez lor 
, z z ; A 
t da Runcimana pierwszych kon: 


JĄ, s 5 na 
zwołania konferencji międzyna« | rzona chwila przyszła 
przedstawicielami pare 


rodowej, której byłby przedło: f 
żony raport lorda Runcimana o szu 9 minut 45 wybiła na 7# 
zagadnieniu mniejszościowym w | rz 
Czechosłowacji esi: 
gdyby rząd praski nie zgodzil ga, każda sekunda przyśPi ns, 
się na zalecenia rozjemcy angiel= 


yku przez omyłke 


y w Nowym Jorku 


Nr. 219. 


Dzień, który przerwał noc niewoli 


Kraków — 


— Warszawa — POLSKA 


„sudskiego z tą różnicą, ŻE On 
|musiał odkrywać Polak 
| przetwarzać ich na potrzeby | 
ski, a my odkrywamy Pols f 
wiążemy Ją z potrzebami P 
stwa. > 
Odkrywamy... Tak! Odkry 
wamy! że 

Nagle robimy odkrycie, Z 
potrafimy budować miasta, ują 
rekordy amerykańskie. tów 
siadamy w ziemi skarby 0 
rych się nikomu nie śniło. że 
Polska jest wielka i piękna, 5 
zamiast u obcych cudów 8 pc 
— Oni powinni u nas OCZY kraj 
YE pięknem i bogactwem 
obrazu. REA 

Odkrywamy, że ten kraj, ka 
ry ongiś był nam macochą | | 
teraz matką najtkliwszą, 2€ 
ko zgody braterskiej nam 


Szlak Kraków — Kielce stał 
się z biegiem lat symbolem my» 
śli genialnej Komendanta Piłsud 
skiego, który przez swych wiers 
nych żolnierzy szedł odkrywać 
Polskę za wolnością tęskniącą. 

Po epopei legionowej szlak g 
ten, znów za wolą Piłsudskiego, ba, abyśmy za pan » brat stani 
przedłużony został do Warsza: | li z najpotężniejszymi teg 


wy. Stąd wyszła na cały kraj | ta. zwolo 
idea Polski Mocarstwowej. 6 sierpnia 1914 roku wy kiego 
Jeśli dziś zamkniemy uszy na | na została przez Pilsuds Tei 
harmider polityczny i waśnie, | wiara w przyszłość Polsk ‘zest 
jeśli spojrzymy na to, co się w | przyszłości jesteśmy dziś uci 
Polsce dzieje, to będziemy mu: | nikami i dlatego epiz fuży: 
że prowadzona |ryczny za symbol nam $ 
jest dalej praca odkrywcza Pile symbol Odrodzenia. 


ÓW 
Żas| — Jesteście kolumną czołowe 
mgiełkami | Wojska Polskiego... Macie Phy 
Kraków spał, tylko wyniosły | kroczyć granicę Królestw 
kopiec Kościuszki był zywym | walczyć o niepodległość 
świadkiem rozpoczęcia walki o du. Jesteście Pierwszą Ka! 
wolność „Tej, co nie zginęła”. Szarże zdobędziecie w bolt: 


Pusto było na błoniach. 
snuty  porannymi 


y ta. 

Przed frontem strzeleckich Umilkł głos Komendab e; 
szeregów stanął Józef Piłsudski. Głęboka cisza panowała wyo 
Padły historyczne, twarde sło: regach stojących prze już 
wa pierwszego rozkazu: dzem żołnierzy. Nawet, 8 y ór 
zaa ===  |dwuszereg złamał się W ka od 

ki, które ruszyły w maps fy 

ległej granicy Królestwa, czas, 


chać było przez dłuższy ach, 
ani jednego słowa, W myil 4 
kłębiących się pod szarymi „dy 
ciejówkami strzeleckim, chy” 


wra c 

dą w fazę decydującą. ba setny, ze jednak ta cj I 
Niektóre koła lansują projekt |na i w snach tysiączny reszćl* 

: ar” 

Historyczna godzina WY 9: 


e dziejowym. 9 wio 
73 


ie Każdy krok przybliża do, 


wypadek, 


z nim, = 


; moment zwarcia się Z kiwan 
skiego. ment tak długo ocze 
pomsty dziejowej. > 


i 

ki na śmieję | 
Ruszyła do walki n ia KY 
życie Pierwsza o ORA wy 
drowa. Nie towarzyszy! I sze 


d è = op z 
marszowi entuzjazm, Izy, kwi?” 


na przez 

przybierze 
mniejsze rozmiary od powitania 
pułk. Lindbergha, po jego zwys 
cięskim przelocie 
nem, Atlantyckim w 1927 roku. 


się w żywiołową manifestację, 
Lotnik został wprost zarzucony 
kwiatami. 

Należy podkreślić, że uroc 
ste oficjalne powitanie Corri 
miasto Nowy [ork 


niewątpliwie nie > 


i 
ponad ocea» 


t 


S 


przyczyną wypadku na szosie 


Na szosie w pobliżu Jeziorny 
Królewskiej samochód  osoboz 
wy, prowadzony przez Eliasza 
Szapiro, zam. przy ul. Natoliń: 
skiej w Warszawie, najechał na 
wóz nałzdowany sianem, należą 
cy do Stefana Kornatowskiego, 
zamieszkałego we wsi Kąty. 


siadał on przy 


Wypadek nastąpił z 


Wóz został poważnie uszko» | w 


dzony. 


> Za 

mających odwagę rzucić | 
zy* |cę w twarz potędze rosyl$ 
ga” | cara! 


w świetlistą przyszłość 


po długim okresie niew ć 
szy zrąb pod utworzeni 


winy I bohaterskiego porywu 2 
Kornatowskiego, gdyż nie po:| „szaleńców“ skłońmy . 

wozie latarni,| dzie głowę szarej braci 
wskutek czego Szapiro w ciem: | ki 
nościach nie widział wozu. p 


czanych rodzin, owacje 1 
ty... 


Szaleńcy! 144 


e nie 
144 strzeleckie bagnety orara 
nyślały jednak o YIN rod! 
asną i prostą drogę im 
1 ku” 
Dzień 6 sierpnia 1915 „szy 
zi A 7 o raz Prr w 
o dzień, gdy p oli pier 
kiej Armii został położony”. 
Dziś, w dniu 2śeej toast 
v hok 
zele” 
strze $ 
raet? 
iei. która w bój o wo za: 
odległą Ojczyznę Dolska po 
Z trudu ich i znoju FORA 
stała, bv żyć... „ki 
Jerzy Rozwadow* 


Nr. 219, 
AEA 


ycie, ż* 


| 


iniot- nie kobieta 


Blos kobiecy, 

9 ja, Jadziuniu! Gości 
radzę.. Otwórz. 
| iewi się otworzyły, pan Te: 
tig tran tap próg. Rozleg 
Ra, Sk. i pan Teofil, jak bu 

| NA oczył na schody, trzy” 
X Ho za policzek. 
Walen © he! — zaśmiał się pan | 


Sa, bijąc | o 


i D Wesz] 


| by Blos 
— 


| Je żon za złe wychowanie mo 


IA 


Do dru LR P 
; Biej po północy pas 
Sy galery, Teofil i Feliks 

aeli w restauracji. 
tięto Tugiej restaurację zamks 
byli w aś panowie zmuszeni 
Wyjść na ulicę i zaczęli się 
Nawiąć, co robić z tak mile 
Czętą nocą. W/esoło im 
e więc nie chcieli się 


„ 
~ 


młp ięcie co? — zapropono 


„pan Walery — chodźcie do 
miel Mam w domu nalewkę 
74 ową, zakąska też się znaj 


SO OAN 
a pozie w nocy? A co 
dumni Walery uśmiechnął się 


Ja jest i 
Roi em panem domu i 
y Mogę sprowadzić, kiedy 
Wsie ce. Jedziemy! 
tasas li do dorożki i pojecha 
Pana Walerego. 
Wal na czwarte piętro i 
-Ki try zapukał do drzwi. 
0 tam? — spytał zaspa 
kobiecy, 
waj iu ię A — Sk 
i » pan Ai ma 
Prowadzę! woń j 
ly WI się otworzyły, pan Wa 
=Y przestąpi j 
się strea Pi! próg...  Rozległ 


bira „1 pan Walery, ja 

łzy, Yskoczył na schody, 
Boyle. się za policzek. 

wasem aciele uśmiechali się pod 

Miesza 


PO A W ZZA, 


»a pan Walery mrukną 


`~ Na” x 
nie ay i pa nnośc się głupia 
Massa _ Bardzo panów przes 


Teofil pocieszająco. po» 
0 po ramieniu. 


kj 


Wsedh 
dą | li do dorożki i pojecha 


Pana Teofila. 
Teofil zapukał do drzwi. 
to tam? — spytał zaspa 


i 


; zadowolony, że nie tyl 
0 Y 
tka si dostał o pysku. — Pań: 
kinna’ widzę, też nie bardzo 
= M;'* 
= N w humorze dzisiaj... 
Teofil nął zawstydzony pan 
.— 
dą kojńowiel — oznajmił trze 
ĉl, pan Feliks, — Trud- 
łą ja oa Się nie powiodło. Te 
Mha, próbuję. Pojedziecie ze 
07.73 Was ugoszczę. 
i *Edli o dorożki i pojechać 
Dan. F 
eliks 
M parterze, 
hy Ato tam? — spytał zaspa 
Blos kobiecy. PY P 
at A Gości povas 
się otworzyły, pan Fe: 
tostai zestąpił przez próg, a po? 
dddęch waj panowie z zapratym 
bę Ry czekali na tak do» 
„Lecz znany, trzask. 
yło] tis 


zapukał do drzwi 


o dziwo! Trzasku nie 


Wia przeciwnie! W 
l iech , ukazała się grzecznie 
ała go eta niewiastą i zapro” 
~ p Środka. 

Wolą. roszęl Niech panowie po 


GORA ze. zdzi 
F nioł nie kobieta! 
wódę yła do stołu, podała 
Poszła „Przygotowała zakąski i 
= q_ 0 kuchni po herbatę. 
zczęściarz z panal — we 


anas meri 
‘ana a Z ZE ZE ZE Z Z 


Odpowiedźkom 


isarzaLi 


ma japońskie propozycje pokojowe 


MOSKWA. Agencja Tas po 
daje: Dnia 4 sierpnia ambasador 
japoński w Moskwie Szigemitsu 
odwiedził Litwinowa. Mówiąc o 
starciach w rejonie jeziora Cha- 
san, ambasador oświadczył, iż 
rząd japoński ma zamiar rizwiąć 
zać „incydent“ w drodze poko» 
jowej, jako incydent lokalny. 
Dlatego też w myśl instrukcyj 
swego rządu ambasador propo» 
nuje zaniechanie wrogich dzia» 
łań po obu stronach i przyjęcie 
drogi rokowań dyplomatycz» 
nych. 

Litwinow odpowiedział, że je 
żeli rząd japoński ma rzeczywi: 
ście zamiary pokojowe, to dzia: 
łania japońskich władz wojsko» 
wych bynajmniej nie odpowia: 
dają tym zamiarom. Tylko w 
sposób ironiczny można nazwać 
działaniami pokojowymi przejś* 
cię drogą zbrojną granicy So* 
wieckiej i nocny atak na sowiec 
ki posterunek graniczny przy us 
życiu artylerii. 

„Incydent“ jest jedynie wyni- 
kiem tych działań i nie powstałe 
by wcale bez nich. Jeżeli Japoń 
czycy zaniechają ataków i ognia 
na terytoria sowieckie i odwoła 
ją resztki swych wojsk, które 
mogłyby jeszcze pozostawać na 
terytorium sowieckim, to woj 
ska sowieckie nie będą miały po 
wodów prowadzić odpowied: 
nich działań wrogich i rząd sos 
wiecki będzie wówczas -gotów 
do dyplomatycznego zbadania 
propozycyj, jakie rząd japoński 
zechce mu uczynić. 

Jednakowoż należy przed tym 
zapewnić nienaruszalność grani» 
cy sowieckiej, ustalonej w ukła» 
dzie w-FHłanezung i na'mapie do 
łączonej do tego układu . 

Granicą pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a Mandżukuo i Ko» 
reą może być tylko granica, usta 
howiona w układach i paktach, 
zawartych z rządem chińskim, o% 
raz na mapach, dołączonych do 
tych układów. 

Okupacja Mandżurii przez Ja 
ponię nie daje jej prawa domas 
Kabia się zmiany granicy. W 

ażdym razie rząd sowiecki nie 
godził się i nie zgodzi na rewiz» 
ję granicy. 

Co się tyczy zaniechania wro 


GIEŁDA 


Papiery procentowe utrzymane. Ak» 
cje nadal wybitnie mocne. 
Bank i łaci: 


WIZY: 

Belgia 89.90, Gdańsk 100, Holandia 
290, Kopenhaga 116, Londyn 25.97, 
N. Jork « kabel 5.31, Paryż 14.59, Pra 
ga 18.34, Sztokholm 134, Szwajcaria 
121.40, Włochy 27.96. 

PAPIERY WARTOŚCIOWE: 
Dolarówka 42.75, 3 pr. inwest. 
em. 83, Il. em. 82, 4 pr. konsolid. 
67,75, 4 i pół pr. poż. wewn. 67, Kons 
wersyjna 69.75, 5 pr. LZW 1933 r. 

74.25, 5 pr. A CZ 1933 r. 67.25. 


JE: 

B. Zachodni 39.25, B. Polski 126, 
Warsz. Cukier 39, Warsz. Negie! 
33,50, Lilpop 94.50, Modrzejów 16.50, 
Rudzki 11,25. Starachowice 38.75, bez 
kuponu, Haberbusch 51, Żyrardów 
57.50. j 
CESES IAT EEEE EEEE 
stchnął zazdrośnie pan Walery. 
— Taka kobieta to skarb! -. 

— Faktycznie! potwier: 
dził pan Teofil. — Taka żona 
to los na loterii. Skąd pan ją 
wytrzasnął?! , K 

Pan Feliks zajęty obieraniem 
ogórka obojętnie wzruszył ra: 
mionami. 


— Skad? A no.. dorożkarz 
dał mi adres. 
Jaki doroż» 


— 


— Dorożkarz?! 


karz? $ 
— A ten co mas woził. 


— Więc to nie jest pańska 
zona?! 

— Nicee.. Ona ma tu od 
frontu restaurację. A w nocy 


od podwórza wódkę sprzedaje. 
Napoleon Sądek. 


pa 


gich działań, to jeżeli stan rze” 
czy, jaki istniał w przybliżeniu 
przed 29 lipca, t. j. przed próbą 
okupowania przez siły japoń: 
skie wzgórzą Bezymiannaja, a 


następnie wzgórza Zaoziernaja, 
będzie przywrócony, jeżeli stro 
na mandżurska zaprzestanie a* 
taków na terytorium sowieckie, 
położone poza linią, oznaczoną 


Lot naoko 
w pasążerskic 


BERLIN. Znany lotnik nies 
miecki Hans Bertram przybył 
we czwartek o godz. 5-są* 
molotem komunikacyjnym z Liz 
bony na lotnisko Tempelhof. 

W ten sposób zakończony zo 
stał lot Bertrama dookoła świas 
ta, w czasie którego posługiwał 
się on wyłącznie samolotami res 


ło świata 
h samolotach 


gularnych linii komunikacyj» 
nych. 

Bertram dokonał przelotu do 
okoła świata dokładnie w 20 
dni 21 godzin 35 minut. Trasa 
lotu biegła z Berlina przez Bag 
dad, Karachi, Kalkute, Ban» 
gkok Manillę, Honalulu, San 
Francisco, Nowy Jork, Lizbonę 
i wreszcie Berlin. 


Niecgarnione morze płomieni 


Największy pożar lasów w Kanadzie 


MONTREAL. Mimo wysił: 
ków władz, pożar lasu w brytyj 
skiej Kolumbii rośnie z każdą 
chwilą. Pisma podały wiadomo: 
ści o 40.000 akr, po tym o 
60.000, wreszcie o 100.000 akz 
rów, płonących lasów. 

Walkę z żywiołem utrudniają 
sabotażyści, którzy w kilku pun 
ktach poniszczyli węże, dopro* 
wadzające wodę. 

Jak wielkie będą szkody, nie 
można na razie obliczyć, bo po* 


żar trwać będzie czas jakiś, nim 
zupełnie da się ugasić. Chroniąc 
ludność, ewakuowano 9 miast. 

W jednym z punktów spłonę 
ło 35.000.000 stóp kloców drze» 
wa. Dym z nad tego morza o% 
gnia wznosi się na wysokość 
6000 stóp, zaciemniając hory» 
zont leżącego o 100 mil od miej» 


sca katastrofy Vancouveru i za | 


sypując jego ulice popiołem. 
Pożar obecny jest jednym z 
największych jakie zna Kanada. 


Usiłował udusić świadka 


który zeznawał na jego niekorzyść 


CZĘSTOCHOWA, 22-letni 
Musiał Zygmunt, mimo młode» 
go wieku, posiada bardzo boga” 
tą przeszłość RE Był 
on już'15 razy karany za kra» 
dzież, a obecnie po raz 16 sta* 
nął przed sądem, oskarżony o 
kradzież 5 złotych na szkodę 
Tichity Stefana. 

Gdy poszkodowany złożył 
zeznania, które obciążyły zło* 
dziejaszka, Musiał przeskoczył 
przez barierę oddzielającą go od 
świadka i chwyciwszy go za szy 
ję, zaczął dusić, wołając: 

— Ty cholero, tak będziesz 
zeznawał! 

Policjant z trudem zdołał wyr 
wać świadka z rąk rozjuszonego 
Musiała. 

Sąd Okręgowy skazał Musia: 
ła na 6 miesięcy więzienia za zae 
UMA EI PORZE K TZT ORO P EZ YI 


RADIO 


WARSZAWA I. (Raszyn) 
SOBOTA, DN. 6 SIERPNIA 


6.15 Picśń „Bogarodzica, 6.20 Mu 
zyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Koncert ors 
kiestry wojskowej. 8:00 — -11.57 Prze 
rwa. 1157 Sygnał czasu. 12.03 Audy» 
cia południowa. 13.00 — 15.15 Przer 
wa. 15.15 Teatr Wyobraźni dla dzie» 
ci starszych „Pan Twardowski”. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon 
cert rozrywkowy. 16.45 „Piłsudski o 
sobie i o. społeczeństwie polskim". 


17.00 Polska muzyka salonowa. 18.00 | 


Nasz program. 18.10 Recital skrzyp» 
cowy. 18.40 „W rocznicę Legionów 
Polskich” przemówienia Komen: 
danta Naczelnego Légionistów p. 
min. Ulrycha. 18.50 Marsz szlakiem 
Kadrówki. Transmisja ze startu w 
Oleandrach. 19.05 Piosenki legiono« 
we i żołnierskie. 19.15 Poczja Legio= 
nowa — kwadrans poetycki. 19.50 
„Zołnierze“ audycja chóralna. 
20.00 Audycja dla Polaków za graz 
nica. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi. 2110 Koncert. 22.10 Wiado- 
mości sportowe. 
spodzianek (ze Lwowa). 23.00 —23.05 
Ostatnie wiadomości. 


WARSZAWA II. (Mokotów) 

1300 Koncert orkiestry wojskowej. 
1345 Koncert rozrywkowy (płyty). 
1500 Wiadomości sportowe. 15.05 
Polska muzyka salorowa. 16.00 — 
17.00 Przerwa. 17.00 Pogawędka goss 
podarska. 17,15 Koncert muzyki pole 
skiej. 18.00 Polska muzyka lckka i ta 
neczna (płyty). 19.00, — 22.00 Przere 
wa. 22.00 — 23.55 Muzyka taneczna 
(płyty). 


w układzie z Hunczung, i os 


,strzeliwanie tego terytorium, 0» 


raz jeżeli reszta sił japońskich, 
jakie mogą jeszcze znajdować 
się na tym terytorium, zostanie 
odwołana, to działania wrogie 
będą również zaniechane przęz 
stronę sowiecką, gdyż byłyby 
bezprzedmiotowe, albowiem nie 
potrzebujemy terytorium mána 
dżurskiego. 

Japończycy sami mogli prze» 
konać się po nocnym zajęciu 
wzgórza Zaoziernaja, iż nie by» 
ły tam czynione żadne przygoto 
wania do działań zaczepnych, 
ani nie budowane żadne forty. 
fikacie. Świadczy to najlepiej 
o pokojowych intencjach strony 
sowieckiej. 

TOKIO. Odpowiedź komie 
sarza Litwinowa na propozycję 
ambasadora Szigemitsu ocentas 
na jest w japońskich kołach por 
litycznych w ten sposób, że ko 
misarz Litwinow nie zamknął 
drogi do rokowań. 

Koła polityczne nie ukrywają 
swego zadowolenia z przebiegu 
dotychczasowych rozmów i są: 
dzą, że rozmowy będą prowa» 
dzone, mimo, że między stans 
wiskami obu stron istnieją jesz 
cze duże rozbieżności. 
ODITI TT S BTO R 


Zrośniete bliźniaki 


W miejscowości Baciu w Rue 
munii wieśniaczka  Domnica 
Teodoroff wydała na świat blis 
źnięta, które są zrośnięte, jak 


mach na świadka, a Sąd Grodzki |słynne siostry syjamskie i mają 
za kradzież dołożył mu 10 mie: |2 głowy i 3 nogi. Matka i dzie 


sięcy więzienia. 


ci cieszą się dobrym zdrowiem. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście 


najlepsza PASTA do 


Walki nad rzeką Ebro 


mają dla powstańców. przebieg pomyślny 


SALAMANKA. Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco dos 
nosi; 

Na odcinku rzeki Ebro odpar 
liśmy ataki nieprzyjaciela. Na 
odcinku Mesuinenza oddziały 


nasze posunęły się naprzód. W 
obszarze górzystym odcinka Ta 
ge du Guadalviar z powodzes 
niem wojska nasze wypierały 
nieprzyjaciela, kryjącego się w 
terenie. 


Partyzanci chińscy podnoszą Głowę 


pod wpływem zatargu sowietko-japońskiego 


HANKOU. Komunikat chiń 
ski stwierdza, że ostatnie wyż 
padki na granicy sowiecko*man 
dżurskiej ogromnie podniosły 
ducha partyzantów chińskich. 


Jednej z ostatnich nocy party 
zanci zaatakowali garnizon jas 
poński m. Tientsin. Dwa dni 
przed tym partyzanci natarli na 
Pastingtu i Tsinwandao oraz 


szereg mniejszych miast. Tan. 
szan wpadł w ręce partyzantów. 
Rozgromili oni w mieście wszy 
stkie japońskie urzędy wojsko» 
we. 

Znaczny oddział japoński, 
przybyły na odsiecz, musiał zu 
żyć cały dzień na wypieranie 
partyzantów z miasta, Walki 
na ulicach trwały do późnego 
wieczora, 


iGdzie zamieszkają lekarze — Żydzi 


pozbawieni prawa praktyki w Wiedniu? 


WIEDEŃ. Nowe rozporzą 
dzenie, zabraniające lekarzom 
żydowskim wykonywania pra» 
ktyki, zmieni zupełnie oblicze 
wiedeńskiego Świata lekarskie= 
go. 


Zakaz ten dotknął więcej niż 
połowę całego stanu lekarskie» 
go w Wiedniu. Dotychczaso” 
wy stosunek przedstawia się na 
stępująco: na 1787 lekarzy 


(wszech nauk lekarskich) przy 
pada 1127 Żydów, na 1162 spe 
cjalistów—620, Żydów, na 637 
dentystów — 412 Żydów. 

W/ związku z pozbawieniem 
lekarzy żydowskich zarobkowa 
nia powstanie równocześnie za* 
gadnienie, gdzie mieszkać bę: 
dzie 2159 lekarzy żydowskie 
wraz z rodzinami w razie maso” 
wego wypowiedzenia im miesz” 
kań, co przewiduje ustawa, 


Gdańsk pozbawiony archiwum 


które wywieziono do Barlina 


Z Gdańska wywieziono w 9: 
statnim czasie resztki archiwum 
r Wolnego Miasta do Berlina, ce 
lem umożliwienia studiów uczo 
nym niemieckim. 

t 

Należy podkreślić, že 

archiwum została wywiezioną 


część, 


do Niemiec już przed rokiém. 
Krążą pogłoski, że archiwum 
gdańskie nie powróci do Wole 
nego Miasta 1 że wiele doku» 
mentów, dotyczących kultural: 
nej, gospodarczej i politycznej 
łączności Gdańska z dawną 
*Rzplitą będzie usuniętych. 
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SERCE NA ROZDROŻU 


Treść tajemniczego listu anonimowego do Tłucha — Tłuch przekonany, że kłoś się w nim 
zakochał — Idzie na miejsce spotkania — Niesłychana niespodzianka — Władka okazuje 
się autorką tajemniczego listu — Opowiada, że jest... kochanką Bohdana — Zapewnia, 
że ma dziecko od Tłucha — Roztacza zmyślone dzieje swego rzekomego całkowitego 
upadku — Sprzedawała się jakoby pierwszemu lepszemu — Wreszcie żyła z Ladreckim — 


Miała mu wmówić, że to jego dziecko... — | coś jeszcze o wiele gorszego... 
| PNE list, otrzymany przez Tłucha, 


„Pewna niewiasta, będąca Pańską sąsiadką, lęcz 
mie ośmielająca się podać swego nazwiska, byłaby 
szczęśliwa, gdyby mogła uzyskać parominutową. roze 
mowę z panem. Jeżeli Pan jest rzeczywiście taki miły 
i sympatyczny, jak wolno sobie wyobrażać, zechce 
Pan łaskawie złożyć mi dyskretną wiżytkę natyche. 
miast po otrzymaniu tego listu", 

Dalej był podany dokładny adres, numer do» 
rær i mieszkania, które wejście i piętro, | 

m Zakochała się we mniel Nic inn o, tylko się 
zakochała — zapewniał sam siebie Tłuch. Nic 
dziewnego, zresztą. A bo to nie można się we mnie 
zakochać? Taki znów przecież potwór nie jestem. 
ierząc w to niezłomnie i bardziej uradowany, 
niż piętnastoletni sztubak, śpieszący na pierwsz 
randkę. Teodor Tłuch już po paru minutach uda 
się pa miejsce PON CED: Pomyślał sobie: 

. do diabła, to dom, w którym Józef ma 
mieszkanko! To niedobrze! Bo jeżeli ja jej się po» 
dobam, to widocznie lubi tęgich mężczyzn. A jeżeli 
fubi tęgich, Pawulski może mi ją zdmuchnąć. 

Tak oto żywiąc niespokojne myśli, Teodor 
fluch wszedł na schody, zatrzymał się przed pewny» 
mi wiami i nieśmiało zadzwonił. Serce mu biło. 
Myślał: 

— Dziwna rzecz! Zdawało mi się, że właśnie na 
tym piętrze Józef miał swe mieszkanko. A drugiego 


i 
l 


która mu się rzuciła na szyję, wkraczał jednak wgłąb, 
pociągany za rękę przez osobę, która go-w. tak ory» 
ginalny sposób zaprosiła do siebie. 
dy znalazł się w pokoju, ujrzał, że urządzenie 
było utrzymane. w tonie, ale'za to jaskrawym tonie. 
Meble miały na sobie bezsporne piętno Pocies 
jowa. AT o Wiele bardziej interesowała w tej chwili 
łucha ich właścicielka. Poznał ją od razu. Zawołał: 
— Wszelki duch Pana Boga chwali]... Sen czy 
jawa? To ty, Władka? Jakim citdem? 
.„ Był równie zdumiony, jak wściekły. Aż nogi się 
pod nim uginały, 
Vie krępując się, położył się na łóżko i zapytał 
raz jeszcze: 
— To doprawdy ty 
"więdział!.. 
> Jakto? Naprawdę nie wiedziałeś? Nie domye 
śliłeś się? 
Tłuch wstał... 
Oczy mu wyłaziły na wierzch, pot:spływał z czo 
ła strumieniami, Krzyknął: Ą 
— Więc to się we mnie tak nagle. „zakochałaś”? 
Ty, moja dawna, i u kogo... 
Tu urwał. Ale natrętna myśl stale mu powraca: 
ła. Nie mógł dłużej milczeć. Zawołał: 
— I u kogo? U Józefa. mieszkasz? 
A. jakbyś zgadł — odparła Władka,'naśladu: 
jąc ton swego kochanka Ladreckiego. Si 


— 


? O, Boże mój, gdybym ja 


Podczas, gdy Tłuch oswajał się z rzeczywisto: | ł 


Musiałam żyć. Zgnębiona nędzą, zmuszona gło 
zrobiłam to, co... robi wiele kobiet z głodu.. 
wiesz, co? 


zumieć. Było ci obojętne, gdy przyszłam do cieku 
w: swoim czasie i wyrzuciłeś mnie na bruk, Po i 
jąc mi zdychać z głodu. Wtedy także... nie rozumie” 
— O, nie przypominajmy starych dziejów E 
ofuknął ją Tłuch, przewidując długi szereg STR 
wek, zupełnie już otrzeźwiony ze swych nadziet ro: 
mantycznych. i 
Władka... nić nalegała... Rzekła: EP 
— Tylko się nie bój. Nie będę ci mówiła 0 50% 
Nie o mnie tu chodzi. f H 
Siadła na krześle i wyzywająco założyła nogę 
nogę. KAS X 4 ka: nie my’ 
Po chwili już było widoczne, że Władkan A 
liła się w swoim czasie, przypuszczając,.że Tłu 
najmniej nie jest „z drzewa”, jak Gustawa. , nóg 
Tłuch najwyraźniej śledził za zgrabną linią 
Władki. Zawołał: A" 
— Ależ tak, owszem! O ciebie, także. cnos 
Co się z tobą działa? Dlaczego opowiadałaś, ZE». 
Spojrzała w przestrzeń, przybrała minę pow 
i smutną, po czym rzekła: Po! 
— Mam ci powiedzieć moje dzieje? Dobrze: 


> aP A zes% 
wiem ci jednak tylko to, co mi wolno rzec. Mozes: 


bie. 


zi! 


z A : uż 
zresztą, być spokojny. Nie będę się skarżyła. J 
itak jestem stracona... 16 owija ÓW 
Wzruszyła ramionami, westchnęła i mówia © 


lej: 23 
— Wiesz, Teosiu, że gdyś mnie „wyrzucił e 
drzwi, spodziewałam się dziecka... twojego dzie 

— Naprawdę mojego? Możesz mi przysiąć jak 
Mogę. Gdy się ma takiego mężczyzne 


me. 


ty, nie zdradza go się. 


Znów westchnęła i dodała prędko: : s 
— Jednak tyś mnie wyrzucił. Cóż było robi 


dem: 


— Nie. Nie mam pojęcia... E 
— Ot, po prostu, musiałam się sprzedawać” 
— Rozumiem teraz. I co dalej? 
Władka zaśmiała się zjadliwie: 


; j jeć?, 1 t0 
— Ach, więc nareszcie raczyłeś zrozumieć? 


ci się wydaje takie naturalne? Kochałam ciebie, 2.[50 
siałam się sprzedawać pierwszem ulepszemue 
gorszemu. To ci najzupełniej obojętne? 


NC" 
Tłuch chciał zaprzeczyć, ale Władka nie dawa, 


mu dojść do słowa, powtarzając: 


ż pit 
— Tak, sprzedawałam - się każdemu kto © 


; > czd' 
zechciał... nabyć... Och, nie będę przed tobą rozta ikl 


a ohydy takiego życia. To gorsze, niż piekło: 


„ski 
tu nie ma. Pewno, zresztą, się mylę. ścią, Władka zamknęła drzwi wejściowe, a następ: | nie przypuszcza, jaki ten „lekki chleb“ jest.« ciężki 
Był jeszcze pogrążony w tych m ślach, gdy na» | nie wygładziła łóżko. Wreszcie rzekła: ł i gorzki. , rt 
gle drzwi mieszkanķa się otworzyły, Ż trudem pow» — Nie mylisz się. Jesteś w mieszkaniie księcia” || VONIAI wśtdła. Spojrzała Tłuchowi pream, 
strzymał się od okrzyku zdumienia... Gustawa... w oczy i rzekła: > zwabić 

yło bardzo ciemno na schodach, a zupełny — Ależ on mówił, że tu umieścił znajomą śwe:» — W takich warunkach urodził się twój s97, ! 
mrok w przedpokoiku, w którym stanęła zaprasza: | go brata, narzeczoną niesżczęsnego Bohdana... 


jąca go osoba, Tym bardziej był więc zdziwiony, gdy 
jakaś pata ramion, Biowa łe iwię ramion kobiecych, 
otoczyła go czułym uściskiem. 

— Och, jestem taka szczęśliwa, że znów mam 
cię w objęciach! — szepnął jakiś głos niewieści. 


— Otóż 
Tu Tłuch 


kotał: 
— Nic już nie rozumiem. Sk 
jego było bez granic. 


właśnie ja nią jestem... 
z przejęcia zasapał, jak pociąg, W/ybełe 


Wtedy właśnie żyłam 
gdyńskiej. 


z jednym urzędnikiem stoć 
Nazywał się Ladrecki... 

Ladrecki? No i co? 

Władka uśmiechnęła się szyderczo: 


dż 
— I co? I co? Tylko byś się wciąż pytał... ot 


; Rzeczywiście zdumienie to, ponieważ wierzyłam, iż to porządny człowi; 
Oczywiście we wszystkich innych okoliczno» Jakto? Władka, ten wycieruch, ta mała podretz: "' ponieważ przypuszczałam, że ułatwi mi zemste ji 
$diach Tłuch niewątpliwie odpowiedziałby na to czu- | na od „Janiny”, która była jakiś czas jego: kochan* - tobą, wreszcie ponieważ kochalam dzieciątko, 
łe przyjęcie gorącym uściskiem. | ką, była teraz pod opieką Gustawa, jako kochanka A się narodzić, okłamałam go. . to? 
tej chwili wszakże drgnął, jak gdyby wyłonie zmarłego Bohdana? — Ponieważ wierzyłaś, że to porządny, Zø 
ła się przed nim jakaś straszliwa zjawa lub jakby — Nic nie rozumiem — powtórzył Tłuch. wiek, więc go okłamałaś... he, he, he... — to 5) có 
wpadł w zdradliwą zasadzkę. Władka, spoglądając nań przenikliwię, rzekła | bie podobne... Skłamałaś, że to... jego dziecko. 
Por A niechże to wszyscy diabli! — zaklął siars , poważnie: dalej? 
czyście, 


RAY M ) zz j ,  — Nic nie rozumiesz? Właściwie, nie dziwię ci 
Wyrywając się i odsuwając od siebie niewiastę, | się, Mężczyźni w ogóle wielu rzeczy nie potrafią zro” 


WOZEK EA O OWY 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


— O, dalej stała się rzecz straszna, okropna! | 
„(Dalszy ciąg jutro} 


Sensacje z różnych dziedzin 


4 1 a 
u a é POLSKA WYSYŁA PRZESZLO borowych i 2 patrole organi i 
F 100 OSÓB DO HELSINEK sportowych. wyścii 
$ Polski Komitet Olimpijski postano : DŁUGODYSTANSOWY y- 
i wił wysłać na 12-ta Olimpiadę w Hel PŁYWACKI WILANÓ 
sinkach. bardzo liczną „ekspedycję, WARSZAWA org” 
a x E A ' złożoną z: 84 czynnych sportowców | Oficerski Yacht:.Klub R. P», dniu 
Poznajmy się z poziomem sportu naszego kowieńskiego sąsiada || 2 Kierowikó niemych ma Inisa aooe Kab am Hd 
j 3 sażystów, sekundantów i t. d. 21 sierpnia r. b. wyścig pływać 
Z okazji 20-lecia niepodległości Li] Rzut dyskiem — Bernotas 40,56. | Sezulaitisowi, który w finale pokonał) Polska weźmie udział w lekkoatle, lanów — Warszawa. klubó” 
twy, odbyło się w Kownie pierwsze] Rzut oszczepem — Jandegys 60,06.j Scdrysa 4:6, 6:3, 6:4, 6:4, Trzecie] tyce, w piłce nożnej, w wioślarstwic,| Bieg dostępny jest dla niest” 
litewska narodowa olimpiada spore WYNIKI PAŃ: miejsce zajął Vaitkus. zawodach konnych, szermierce, boks zrzeszonych w P. Z. P., oraz 
towa, Udział w olimpiadzie wzięli 100 m. —=*Szepastisówa 131 s W grze pojedyńczej pań zwycięży»; sie, strzelaniu, kobiecej gimnastyce i warzyszonych. « bieg © 
obok 'najlepszych zawodników krajo: rk Szepasisdwa 26% 1: ła W. Szczukauskaitisówna przed ].| olimpijskim konkursie sztuki. konkurencji zespołowej dni pl 
wych również Litwini zagraniczni Í 4% m — Szepastisowa 636 3 Szczukauskaitisówna oraz Jazbutisus| Przypuszczalnie Polksa obeśle rów: będzie się o nagrodę przęchoś ~ 
pizede wszystkim ze Stanów Zjednoe 80 m Porzeżi Fotki ze Błozisówna wą. - nież żeglarstwo i pływanie, o ile for» nistra Spraw Wojskowych RE urępch 
czonych A. P., Brazylii, Anglii, Lots 1445255 p W grze podwójnej panów wygrala} ma :zawodników-pozwoli: na to. T. Kasprzyckiego — w korsi gzł” 
Sa aE Azzyzny)| ora | aa SA ST Związek | ori ia Gu Kupreviczius przed.pa| * . NORWEGIA REZYGNUJE _ | indywiduchań Ro owiduisny cy uc. 
Szwajcarii. Strzelecki 53,8 s. rą Jakutis o Gerulaitis, Z ZIMOWEJ OLIMPIADY? reg cennych nagród. WSZYS zy” 
Wyniki osiągnięte na tej olimpia: Skok w dal — Szepastisowa 3.31 m KOSZYKÓWKA; Prezydent „norweskiego Związku | stnicy, którzy ukończą bieg -7 
dzie są dla, nas o tyle ciekawe, że pos; ; i 


i s —  Zienczikisówna | Zawody w koszykówce męskiej wy 
zwalają nam się 


$ a 
zorientować jaki jest OE zwyż 


Związków Sportowych, Christiansen 


ia dyplomy. pamiątkowe. w 
i i kowieński 40 m. tę. Ain ame eb: paa ŻYBz Li. | oświadczył Ee pie że A ; ORKA przyjmowane , 
poziom sportu u naszego kowieńskie Rzut dyski + i 5.01 |twinów amerykańskich, ijąc w finas] gia najprawdopodobniej. nie podej- | sie O. Y. K. 
zo sasiada. E; ut dyskiem Błozisówna 3 le zał olowa LFLS 'w stosun» as się organizacji zimowej olimpia: A N ŻW BELG 
€chniczne wyniki osiągnięte w po PŁYWANIE: u 27; 8:9). y. LSK! 
szczególnych dziedzinach sportu] wW zawodach pływackich górowali LITWINI WILEŃSCY 62 PATROLE ZGŁOSIŁY S DO OKAZAŁ SIĘ KLUB PO biori 
przedstawiają się następująco: bezsprzecznie Litwini że Stanów ZWYCIĘŻYLI W SIATKÓWCE |MARSZU SZLAKIEM KADRÓWKI Jedynym . polskim RSA pilki 
ż jedri., zajmując wszystkie pierwsze | Zawody siatlebu wi SERAP drży) „Lista zgłoszeń do lżrgo marszu Szla cym udział w p: z Retin 
LEKKOATLETYKA k Kadrówk t k skich Belgii jest Pol ub 
dE: miejsce, zawodnicy krajowi poprawi» na Litwinów wileńskich, bijąc w fina. | Kiem Kadrówki została już zamknięta Zespół emigracyjny grał W d je 
100 m. — Staniszius 10,9. li jednak znacznie swą formę, bijąc ję szawelską J. S. O. w stosunku 2;1.| Ogółem startować będzie 62 patrole, ł mig istrzostwo IV jej” 
200. m. — Bakunas 226. szereg rekordów krajowych. t STRZELANIE w tym 17 wojskowych, 10 w. grupie j Siym sezonie o AF jerwsze : "peh 
400 m. — SAI 513. À pa m. stylem dow, — Macionis Zdwody strzeleckie wykazywały wy| przedpoborowych, 35 w grupie popo sni: Wajda. Pay: TŻ związku „yży 
500 m. — Jankanskas 2:02,3. :06,0. : picar > z i Rz È 6 7 BE 
c Ya: c: ionis |Soki poziom zawodników litewskich, Rijskiego można awansowa dź 
mA ia z" Wanknas ae, Giże m. 'styłem dow. Macionis zwłaszcza w strzelaniu (broni mało»! kla 


10.000 m. — -Vietrinas 33:145. 1.500 "m+ stylem dow. — Macionis kalibrowej). Między innymi w strze» 


zdobył Jomantas z policji, zdobywa: 


szej klasy tylko po dwuletnim, jonit 


TAE $ i jąc 186 ROTNICZYO le w grach o misro istniej, 

À GEE TEYE k i taniu'w pozycji leżącej ekipa policyj P : zaś liczy za sobą tylko r ł 

IB £ X 100 — Związek Strze, PME na wznak — Bikinas 1:165. "A „osiągnęła 1951 punktów na 2000|. w. zawodach - szybowcowych osią: Belgijski zwiazek pzy rozfty, 
Sziafeta: Ae 200 m. st klas. — Bikinas 3.106, możliwych. i gnięto bardzo dobre wyniki. Między; nak dopuścić klub polski o gra, 
Szłałeta o impijska „zepsół ze Sta» Sztafeta 4 w 200 Pld enzi strzčánlu z pistoletów cal. 7.65 innymi w locie na oległość Pyzagius| wek, ponieważ żaden Z fes stw je 

m aean À, I BK > Litwinów ARIA Ziedn. 11-058. ; PISTWSZe miejsce zajęła ekipa policji | przebył 180 km. nie był w ciągu całych mistrz 2 
o 2 ali ah cia £ z SAL 7 """*|z 1355 pkt. na 1500 możliwych. PIŁKA NOŻNA: 


TENIS: , 
Zawody tenisowe przyniosły zwys `g 
cięstwo w. grze pojedyńćzej 


W. strzelaniu z karabinu wojskowe 
o (20 strzałów z odległości 300 m.) 
panów:w pozycji leżącej . pierwsze miejsce 


Skok o tyczce — Vabalas 3.60. iej ła'd 
Pchnięcie kulą — Bcinous 14,03. LGSF oraz LHS 


W turnieju piłki nożnej pierwsze 


karany nie. tylko zawieszeniem teg?! 
nawet naganą. Polonia, 14 onie 2 
wynika, grała w ubiegłym SeT gelgit 
poprawniej w mistrzostwach 


rużyna “KSS przed 
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o ciebit 
yozwāla: 


rozumi 


ejów 7 
wym 
dziel ro: 


ła o 80. 
nog? na 


nie my“ 
tuch by? 


nią nóg 
chodzi! 


ŻE, 
'oważ04 
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Mozės: 
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SOBOTA 
Przemienienie P. 
J; Sykstusa. 
Słowiański: 
ZPS 1. 43 
SAYS 
IERPNIA Ksężyca: wsch. 
— 16.5, zach. —. 
M RONIKA HISTORYCZNA: 
6 Spztzeb Adama Asnyka na 
ce 


BH Wymarsz kadrówki legionowej 


z Krakowa do Królestwa Pols 

skiego. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Na Pańskie Przemienienie. 

uż lepsze rolnika mienie. 
„SADY PRAKTYCZNE: 
oWiaty pokojowe codzień kropić 


| Db, a będą ładne. 


Chi WE WIADOMOŚCI: 
mowy nę" przeciwdziałającą febrze, 
M0 p dzono do Europy przeszło 
„at temu. 
- „PESOŁE DROBIAZGI: 
ed} en człowiek bardzo wiele prze 
= rzekł pewien oficer, wskas 


żująę 
| Kielce"? uczestnika marszu Kraków— 


Poradnia życiowa 
Rolfa Nelsona 


na oghana blondynka. Lekkomyśle 
Í pigé yłoby zostawić męża i dzieci 
Msc jak Pani to nazywa „za gło» 
ky Stra « |Jest Pani igraszkę w rę- 
Panig RO przyjaciela, który namawia’ 
Mi, do 0 wykradzenia gotówki mężo» 
dj „ zabrania całej b.żuterii..« Cho: 
a ynie o. wykorzystanie Pas 
terialnie. Po miesiącu znudzi 
tg ucieknie w niewiadomym 
Be Panią pozostawi bez środe 
Ni - Wz bez. dachu nad głową 
RO jak ie Pani wtedy nic inne 
sł ulica, Tak widzę Pani przy” 


GRE ; 
krok,” A zdecyduje się na ten 
SOB u lem jednak, że mimo prze» 

uczyni: to Panil Trudno, każ» 


Y je 
rzep, o Valem swego losu. Ja przes 


kocha toé 247. Zdaje się Pani, że 
$ R 0: narzeczonego, ponieważ 
ħi EE się nikt inny, który by Pa 
tie się 3 iat, jakon. — Pobierze 
teetin pożycie wasze nie będzie 
napa On będzie Panią „stale 
Rych wzazdrością, a' Pani darzyła ins 
Ni j-j ZSledami. Nie wystarszy Pa: 
dale: y poężczyzna, a wobec tęgo, że 
które”; TEn do pokroju tych kobie* 
tingach nié słę wyżywają na dane 


ħiew € bedzie Pani szczęśliwa, po 
nu Spy będzie przeciwny takie: 
Vi zwadzeniu się. "Dlatego też 


- GEY 
dzjęgją ©, uż po krótkim czasie rozej 
są 516. Radzę grać na loterii, 


Przew; 
dziennie Ę wygraną. Przyjmuję cos 


N 
W Bi a 


śną była sprawa 


Str.=5- 


Kto zamordował estońskiego marynarza? 


Kolega ze statku, czy Fin ze szramą nad okiem? 


W końcu ubiegłego roku glo, 
marynarza €» 


stońskiego ze statku „Viia“, — 


Alberta ' Siega, 


~ 
pa 


s 


oskarżonego o 
amordowanie swego towarzy* 
za Berensona. O sprawie tej 


w swoim czasie pisaliśmy, ob* 


s 


zernie. Warto jednak przypo* 


mnieć szczegóły, 


STRASZLIWE  ODKRYCI 


torach 


W listopadzie 1936 roku na 
kolejowych ` dworca 


gdyńskiego, gdzie, odprowadza 
się puste wagony po wyładowa 
niu z nich na statki węgla, dzie” 


c 


i zbierające do worków resztki 


węgla pozostałe w wagonach do 
konały strasznego odkrycia. W 


ednym z wagonów znaleziona 


mianowicie zwłoki jakiegoś mło 
dego mężczyzny. ` Trup bvł bez 


ubrania, jedynie 
przy zwłokach / zaś 


w bieliźnie, 
znaleziono 


czankę cyklistówkę i krawat. 


śledcze 


Władze 


żmudne dochodzenie, które jedź 


n 
danego 


ak narazie nie odniosły pożą* 
skutku. Sprawa. uci: 


chła. 


portowej tawernie. w Gdańsku 
racji jakiejś bijatyki 
mano 


w - pewnej 


- 
-_ 


Dopiero po roku 


przytrzyś 


jakiegoś zagranicznego 


marynarza, którym się okazał 


Albert Sieg, Esteńczyk. W mię 


zycząsie zidentyfikowano zwło 


ki zabitego, którym był niejaki 


Berenson, marynarz 


pływający 


w tym czasie na tymże statku 
co i Sieg. 


Ponieważ - stwierdzono, że 


Sieg ma na sobie spodnie zamor 


dowanego Berensona, 
przez jego. kolegów. 


poznane 
stanął on 


przed gdyńskim Sądem oskar: 
żony o żabójstwo swego kolegi. 
W wyniku-wybitnie zresztą -po” 
szlakowej sprawy Sieg skazany 
został na karę 10 lat więzienia, 


FIN ZE SZRAMĄ NAD 
OKIEM 
W Sądzie Apelacyjnym: wy: 


rok ten został zatwierdzony, 07 


,becnie zaś sprawa znajduje się 


w.Sądzie Najwyższym. 
7, Warszawa, Zielna 4/6. | 


Sieg, który mocą -wyroku os 


a małej wokandzie... 


Głowiek z zasadami 


czyli: „Nie chcę pracować"! 


usd, E) Pan Sędzia Grodzki, 
zież TZ oskarżonego o kra: 
Wil si €odora Graumana, zdzi 
~ £ Mepomiernie, 

NW pan tu jesteś? 

YE przecież muszę z cze» 
— 
~ je nie możesz pan... 
karian wiem — przerwał os: 
sędzią — już wiem, co pan 
Rię A ce powiedzieć. Czy 
S€ pracować. Owszem 
Panie sędzio, tylko <nie 
. dlaczego nie chcę? Bo 
Datą: © opłaca. 
klag, Mis sędziemu przy” 
Jeden iałem dwóch kolegów. 
Cowię,, 71, leniuch, a drugi pra: 
t praco. Shiuch nic nie robił, 
Bo.d ty pracował jak wół. 
wity mia ecin latach ten praco 

„się s $ luż dużo forsy. W te» 
Miał ós ženil, ale że z tej pracy 
ie lone serce, więc zaraz 
leninch Tt. Co zrobił wte 
ową i ? Ożenił się z jego 
ek] zabrał jego cały mają» 


No to 
le 


— 


Boś ż 


bię 


St go ówkę, No i co? 


| 


paaa 


rował na żo 
czął leczyć, to go ta kuracja ko 
sztowała wszystkie jego pieniąe 
dze. 

Oto nagroda za długoletnią 
pracowiłą oszczędność. 

Trzeci mój znajomy też praz 
cował, aż mu się uszy trzęsiy. 
dwóch 
posadach siedział. Nie wiedział 
co to zabawa, nie wiedział, co 


Noiz tego niejedzenia zacho 
adek.  A.jak się zas 


Od rana do nocy. Na 


to płeć... 
Jedyna jego przyjemność 


dię do kina. 


To on się włedy śmiał! Tru: 
dno sobie wyobrazić. On się 
chciał naśmiać, żeby mu starczy 


ło na cały tydzień. 


I jaki miał koniec? Pewnego 
razu poszedł na film z Dod: 
kiem. To tak się śrniał, że pękł 


ze śmiechu. 
Oto: są skutki pracowania. 


No i €o pan sędzia powie na 
to wszystko? Że praca wzboga 
ca? I że wobec tego ja też po 
dzię: 


winienem pracować? Nie, 
kuję panu sędziemu. Niech mo 
wrogowie pracują. 

r 


Sąd skazał pana Grarrmana 


na 2 miesiące, aresztu. 


t 


wszczęły | 


to 
było pójść w piątek na kome» 


sadzony został w więzieniu wej odwrócenia uwagi 


herowskich od pierwszej chwili l 
nie przyznawał się do zarzuca» 
nego mu czynu, twierdząc, że 
był tylko świadkiem zabójstwa, 
którego dokonał jakiś Fin ze 
sżramą nad lewym. okiem. 
Mimo zapewnień  Siega, że 
tajemniczy. Fin znany jest-na 
terenie Gdyni jako często was 
łęsający: się po porcie" oraz usil» 
nych poszukiwań władz, nie u» 
dało się go nigdzie Odnaleźć, 
wobec czego tłumaczenia skaza». 
nego potraktowano jako pomy* 
słową bajeczkę, zmierzającą 'do: 


otoczeniu delegacji 
w 


Bohaterskiego :'czynuc -doko* 
nał wczoraj naczelnik. strazy po 
żarnej w Powidzu. pod Gniez* 
nem. Kasprzyk. Z „narażeniem 
życia uratował on 26:letnią Ma: 
riẹ Milczyńską, «która wskos 
czyła do głębokiej wody, aby ra 
tować tonącą 5-letnią: córeczkę, 
lecz nie umiejąc pływać sama 
poczęła tonąć. 


Jest to już drugi wypadek + 


Znany awanturnik -| 


Około - północy patrolujący: 
st, post, Kowalewski w Prusz* 
kowie na jednej z ulic natknął 
się na dwóch mężczyzn i kobie 

| te którzy wydali mu się podej: 
rzani. W jednym z mężczyzn 
' Kowalewski poznał znanego ńa 
terenie Pruszkowa awanturnika 
Jana Zientka. Ą 

Gdy zapytał go co tu robi, 
Zientek uderzył go 2ekrotnie w 
twarz.i kopnął, wskutek czego 
policjant dostał krwotoku'i ue 
padł na chodnik. Zientek wraz 
z towarzyszem i kobietą zbiegli. 

Wkrótce jednak policjanci za 
trzymali Zientka.i oszdzili w a: 
reszcie do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


PIETE ETET AOE E ES D RZAD 
GREY"OFONY — PŁYTY 
INSTRUMENTY 
MUZYCZNE 
ZABAWK I 


Wyroby kr jowe i zagraniczne 
poleca: 


„POLSKA PŁYTA“ 


Warszawa, Marszałkowska 104 
(wprost Dworca Głównego) 


KUPON NA 
BEZPŁATNA 
PORADE PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony. 


| marynarza 


dzi 


Fotografia przedstawia Pana Marszałka -Śmigłego”» w 
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej 


władz. 

Obecnie sprawa estońskiego 
przebywającego w 
więzieniu przyjęła“ sensacyjny 
obrót. «Przed -paru -dniami w 
więzieniu w Wejherowie osa: 
dzono z4' jakieś pijackie awantu 
ry oraz za nielegalny pobyt w 
Polsce ** matynarza fińskiego. 
Podczas codziennego spaceru 
na podwórzu "więziennym 'spot* 
kał go Sieg i rozpoznał go jako 
dóniniemanego mordercę Beren 
sona.. Fin:ten' nazywa się Koks 
konnen Albin Nicolas, pocho 
z Helsinek! -i^ rzeczywiście 


eryce. 


i 


"Bohaterski strażak 


ue « wyratował tonącą 


ratowania tonącego. przez. Kas: 
przyka. 


eoma 
= 


| 
Rydza: w | 


| 


nad okiem ma wyraźną szramę 
długości około 4 centymetrów. 
KTO NAPRAWDĘ ZABIŁ? 


*"Kokkonnen wypiera się wszy 

stkiego, twierdzi, że opowiada 

nia Siega są całkowicie zmyślo» 

ne; a na dowód swej niewinho* 

ści podaje, że dopiero po raz 

pierwszy przybył do Gdyni -~w 

roku bieżącym, morderstwo zaś 

popełnione było w roku 1936: 

wierdzi on, że w tym czasie 

przebywał w Sżwajcarii, wzglę: 

dnie'w Austrii, ostatnio zaś w 

Ameryce. Czy ponure oskarże 

nie Siega jest prawdziwe — wy 
każe wkrótce śledztwo. 

Władze starają się obecnie o 
ustalenie, gdzie w czasie -popeł+ 
nienia morderstwa przebywał 
Kokkonnen, akta sprawy  śŚciąć 
gnięto z Sądu Najwyższego wo 
bec ponownego wszczęcia śledź 
twa. W wypadku nie odnale« 
zienia śladów pobytu Fina w 
Szwajcarii 'w czasie popełnienia 
morderstwa w Gdyni to znaczy 
w:listopadzie. 1936 roku, doszło: 
by do sensacyjnej rewizji'proce 
su, wypadku rzadko notowane». 
go w; sądownictwie. 

W najbliższym czasie. należy: 
spodziewać się rozwiązania zaa 
gadki kto zabił marynarza -= Bes: 
rensona, — Sieg czy też Kokko 
nnen, tajemniczy Fin ze: szra*: 
mą. 


Pot znikīi. 


i 


Pude SUR ©. 


W cztery oczy 


Intymne rozmowy z naszy 


mi Czytelnikami 


Zazdrość — niegodziwą bronią _ 


w walce o serce 


P.O. żwićrza nam się: 

„Miałam 15 lat, gdy poznałam chło: 
pca, 6 którym chcę pisać. Od owe: 
K czasu spotykamy się, już cztery 
ata. 

Kochał mnie bardzo, tak przynajs 
mniej mówił, ale miałam co do tego 
wątpliwości, ponieważ był strasznie 
zazdrosny i-nie. pozwalał spotykać 
się z innymi. 

Gdy pewnego 'razu zapytał mnie, 
jak sobie wyobrażam dalszy.ciąg nas 
szej znajomości, odrzekłam, że jestem 
jeszcze młoda, chcę żyć i nie zamies 
rzam' się niczym wiązać narazie. 

Znów zapewnił mnie, że mnie kos 
cha i że właśnie dlatego muszę... od 
zwycza:ć się od , wszystkich znajos 
mych i tylko z nim stale się spotykać, 

Na moje słówa, że jesteśmy paoe 
biedni, przeto nie wiem, kiedy i do 
czego dojdziemy, odrzekł, że gdy bę 
dziemy oboje pracować, jakoś damy 
sobie radę. 

Ale to były tylko-słowa.- Bo on 
wcale mało nie zarabiał, ale żył nad 
stan, moc pieniędzy dydawał na ży 
cie, na papierosy itd. tak, że po .se* 
zonie jeszcze musiałam mu pomagać 
z mojej pracy. Przez te moje obos 
wiązki wobec niego, nie mogłam się 
nawet porządnie ubrać. 

Po jakimś czasie znów mu powie: 
działam, że nie dobrze bedzie, jeżeli 
przyzwyczaimy się do siebie i że le: 
piej: będzie, jeżeli przestaniemy się 
spotykać. Ale on się na to nie zgds 
dzał, a ja również z giębi duszy tego 
nie pragnęłam, więc spotykaliśmy się 
nadal. 

Od niedawna wszakże otrzymał pra 
cę w nowym zakładzie, gdzie pracu: 
je kilka panienek. Z: jedną z nich 
zaprzyjaźnił się, umawiał się z nią 
nae a'do mnie przychodzić przes 
stał. 

Pewnego razu czekałam na niego i 
zauważyłam, że ona również “czeka 
na niego. Po. chwili wyszedł i pods 
szedł do niej. Podeszłam do nich i 
zapytałam, dlaczego, ona się z nim 
spotyka, kiedy ja go znam cztery Ja: 
ta i kocham go. 


najukochańszego 


Ona mi odrzekła, że chyba wolno, 
po pracy wyjść razem z kolegą. Ale 
to nieprawda, bo chodzili rarem rów 
nież do teatrów i kin. 

Gdy odeszła, zapytałam go, tak 
się godzi. Najpierw prześladował 
mnie. swoją zazdrością, spowodował, 
że zerwałam ze wszytskimi moimi zna 
jomymi, a teraz sam mnie zdradza. 
Odrzekł, że w ogóle nie chce z ład: 
ną panną już się spotykać. 

Mnie" mógł jednak zawracać głowę 
przez- cztery lata, zabierając moje 
piękniejsze młode lata, W tym 
sie właśnie, gdy mogłam trochę me 
żyć, przesiadywałam nieustannie tyle 
ko z nim w mieszkaniu, bo dla mnie 
nigdy nie miał pieniędzy na rozryw= 


Okazało się, że jeszcze tego same» 
go wieczoru czekał znów na tę pán: 
nę. Posłałam do niego kolegę, który 
mu powiedział w moim imieniu, ~ że 
pozostaje mi tylko umrzeć, bó mi % 
domu źle, jestem sierotą i nie mam 
komu się zwierzyć. -. 

Co mam teraz począć?  Groziłam 
mu, że odbiorę życie jemu i sobie, bo 
nie mam już poco żyć, gdyż kocham 
go i jestem pewna, że on mnie rów: 
nież. Powiada, że ponieważ mu gro 
ziłam; więc już w ogóle nikogo wię: 
cej nie chce znać”, 

+ 

Myślę, że Pani żle-zrobiła, że mu 
Pani groziła. Sama Pani doznała 
wiele przykrości przez jego zazdrość, 
więc niechże Pani nie powtarza jego 
błędu. 

Jestem przekonany, że im mniej Pa 
ni będzie okazywała zazdrości, tym 
lepiei. A już wszelkie groźby są zue 
pełnie nie na miejscu i mogą tylko za 
szkodzić. Proszę w najbliższej rot» 
mek z nim cofnąć wszystkie groż* 

v- 

Z tego nie wynika, by się Pani 
miała go wyrzec, skoro go Pani ko» 
cha i liczy, że i on Panią kocha nie 
dal. Przeciwnie radzę Pani walczyć 
o niega wszelkimi sposobami, ale tyl 
ko godziwymi. Zazdrość i groźby ne 

leża do najbardziej niegodziwych. 
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PARYŻ. Strach przed nagz 
iym pojawieniem się jednookie 
go obłąkanego bandyty Kuża: 


bińskiego, pozbawia snu już 
trzecią noc z rzędu mieszkańs 
ców kilku małych wiosek norz 
mandzkich w pobliżu Evreux. 
Obława policyjna trwająca od 
wtorku t.j. od daty nieprawdo» 
podobnej ucieczki Kużabińskies 
go z zakładu dla obłąkanych w 
Evreux nie dała do czwartku 
wieczorem żadnego rezultatu, 
mimo, że biorą w niej udział ca 
łe oddziały żandarmerii sprowa 
dzone nawet z odległych okolic. 
Kużabiński, Polak. aresztowa 
ny 3 miesięce temu za drobne 


Sprzeda oko za 


A= 
yh. sę „z 


noc pozb 


kradzieże, wymknął się z rąk 
policji pierwszy raz dnia 8 ma: 
ja. Odnaleziony w kilka godzin 
później w opuszczonym domu 
koło Douains, przyjął żandare 
mów strzałami rewolwerowymi. 

Sam ranny kulą karabinową, 
która mu strzaskała ramię, Ku: 
żabiński, widząc, że nie może się 
dłużej bronić, usiłował pozba: 
wić się życia. 

Śmiertelnie ranny strzałem w 
skroń, przewieziony został do 
szpitala Evreux, gdzie ku zdu: 
mieniu lekarzy począł powoli 
powracać do zdrowia. Uważany 
jednakowoż za obłąkanego (zda 
niem lekarzy, kula pozostawio* 

CET 


1.500 dolarów 


aby „przesadzono* je ślepemu 


MONTREAL. W. G. White 
tit, bezrobotny z Calgary Alta, 
przeczytawszy w jednym z pism 
artykuł o „przesadzaniu”* zdro 
wych oczu i o przywróceniu w 
ten sposób wzroku niewido+ 
mym, ogłosił w jednym z pism 
Kanady, że gotów jest sprzedać 
swe oko za 1.500 dol. 


Reporterom oświadczył, że 
nie robi tego dla reklamy, lecz 
że pragnie pomóc sobie, nauce i 
jakiemuś niewidomemu. 


Cena 1.500 dolarów równa 
się kwocie, jaką od firm aseku» 
racyjnych otrzymuje robotnik, 
który stracił oko przy pracy. 


obłąkany bandyta 


awia snu mieszkańców kilku wiosek normandzkich 


na w czaszce Kuzżabińskiego, po 
woduje tworzenie się wrzodu 
w mózgu), bandyta umieszczo+ 
ny został w zakładzie dla nere 
wowo » chorych, skąd zbiegł 9 
czerwca. 

Ujęto go nazajutrz. Kużabiń: 
ski, który dostawał częstych ata 
ków szału umieszczony został 
w oddzielnej celi i skrępowany 
kaftanem bezpieczeństwa. 

Trzy dni temu Kużabiński 
wyzwolił się z kaftana bezpie: 
czeństwa. Z nakładem energii 
wprost niewiarygodnej u tak 
ciężko chorego człowieka zdo:» 
łał on skręcić sznur z pociętego 
na pasy prześcieradła i na sznu 
rze tym spuścił się z drugiego 
okna do ogrodu otaczającego 
zakład. 


Przeskoczywszy mur okalaj 
cy ogród uciekł w lasy. Odtąd 
pomimo obław, w których ue 
czestniczy ludność okoliczna, 
Kużabiński ukrywa się w la: 
sach, pojawiając się tylko nocas 
mi w coraz to innej wsi, praw» 
dopodobnie w celu zdobycia 
pożywienia, 

We czwartek użyto do poszu 


Załarg japońsko - sowiecki — 


(Początek na str. lej), 
nie pogranicznym nie pojawil 
się ani jeden samolot sowiecki, 
leria sowiecka bombardo* 
wała wieś Kozo do godz. 10:ej 
wieczorem w środę. s 
Japońskie wojska pogranicze 
ne, w doskonałym stanie morale 
nym, czujnie trzymają straż,. ob 
serwiijąc ruchy wojsk sowiec» 
ch. 


[a 


wojska sowieckie, złożone z 40 
ywizyj strzelców i brygady 
zmotoryzowańej, posuwają się 
z Nowokijewska na południe. 
W Nowokijewsku skoncentro» 
wano 50 do 60 samolotów i 200 
czołgów. 
NIE BĘDZIE WOJNY 

TOKIO. Panuje tu przekona 
nie, iż incydenty graniczne żo» 
staną prawdopodobnie: zlokalie 


Agencja Domei donosi, iż !zowane, a wszystkie późniejsze 


 ERIEOD TE Z A RITZ MATIZ EE a E DEE EEE EE KI ZOZ N 


Straszne żniwo piorunów 


10 osób poniosło śmierć - 


Z Łucka donoszą: Nad po» 
wiatem włodzimierskim i horoz 
chowskim przeszła groźna bus 
rza z piorunami. 

We. wsi Bzowa uderzył pio: 
run w niewykończony dom, w 


którym schroniło się 10 wieśnia 
ków. Śmierć na miejscu ponio: 
sło 5 osób i $ doznało porażenia. 

W. innych « miejscowościach 
zginęły od pioruna 4 osoby, a 4 
osoby zostały porażone. 


Pechowa podróż artystów 


Zapalił się wagon, 
Z Równego donoszą: W. cza: 


sie podróży do Dubna wybuchł | większyc 


pożar ‘w wagonie oddanym 


przez ministerstwo komunikacji | jazdu aktorów, 


do dyspozycji teatrowi „obiaż» 
dowemu „Reduta“, Pociąg ża 
trzymano i pożar ugaszono, — 


w którym jechali 

Nie spowodował- øn- jednak 
i strat. 
Z powodu opóźnionego przy» 
przedstawienie 
x Dubnie musiało zostać odwo 
ane, 


Katastrofa samochodowa 
Dwie osoby ranne 


Samochód ciężarowy browas 
ru Kuntersztyn 'z Grudziądza 
rozbił się na szosie między Grę 
blinem a Rudnem w pow. tczew 
skim. Z niewiadomych przyczyn 


Czeladnik 


auto najechało na drzewo przy 
drożne, ulegając rozbiciu. 

Dwaj pasażerowie zostali lek» 
ko ranni. . 


piekarski 


lutomaął w morzu 


W Pucku w obecności licze I 
nych letników utonął wskutek 
udaru serca 22-letni czeladnik 
piekarski. Ignacy Hochszulz z 
Pucka. Wprawdzie tonącemu 


pospieszono natychmiast z po- 
mocą, lecz dopiero po 20 minu 
tach odnaleziono zwłoki. 

Pomoc lekarska nawet przy 
użyciu aparatów z tlenem okas 
zała się spóźniona. 


Olbrzymie straty 


spowodowała burza 


Nad. powiatem pszczyńskim 
przeszła wczoraj po południu 
niezwykle gwałtowna burza, po 
łączona z wyładowaniami atmo 
RA i gradobiciem, któ» 
re na szczęście nie wyrządziło 
większych szkód. 

W czasie burzy wybuchło kil 


tysięcy złotych. 


ka pożarów w wioskach położo 
nych na terenie powiatu. M.iv. 
pastwą padła cała zagroda rolni 
cza Ludwika Godzicha w Chur 
czowie, 


Straty wynoszą 


, , |twartej gruźlicy, 
kilkanaście | od lat, Dwojak 
zu udawał sie na wyprawy i do 


zajścia nadgraniczne 
łatwione w: drod 
cznej. 
Przekonanie to, które jest roz 
pewszechnione w kołach poli» 
tycznych, odbiło się na' gieldzie, 
gdzie zarejstrowano wżrost kur 
sów licznych akcyj i papierów 


będą za: 
ze dyplomaty 


wartościowych «6. kilka' punkz| 


tów. W "szczególności dotyczy 
kę bawełny i sztucznego jedwa: 
biu. 


MILITARYZACJA 
ZWIĄZKÓW ZAWODO. 
WYCH 


MOSKWA. W związku z| 


przygotowaniami. wojennymi 
Sowietów wydano tu rozporzą: 
dzenie ©0 militaryzacji związ: 
ków zawodowych. 

Zmilitaryzowane związki za: 
wodowe mają uzupełnić działal 
ność -olbrzymiej organizacji 
przysposobienia. wojskowego, 
jakim jest w ZSRR t. zw: „Oso 
awiachim“, gdyż organizacja ta 
w wielu prowincjach, a przede 
wszystkim w republikach związ 
kowych, jak np. na Ukrainie 
Sowieckiej nie stanęła na wyso 
kości zadania w swych pracach 
nad militaryzacją obywateli sos 
wieckich. 

Poza tym militaryzacja związ 
ków zawodowych ma ułatwić 
przestawienie w każdej chwili 
całego przemysłu i komunikacji 
na użytek armii. 

W zmilitaryzowanych związ» 
kach zawodowych ma obowią: 
zywać dyscyplina wojskowa— 
a kierownictwo tych związków 
będzie podporządkowane wyż: 
szym władzem wojskowym. 


Zniewolił handlarkę 
młody erotoman 


Na posterunek policji W Rem 
bertowie zgłosiła się 24oletniż 
Chaja Igerman, han arki Z 
ZE ae i zamelde x 
że gdy była w ogrodzie 

cym do Jagody została Pe 
trzymana przez Antoniego do 
łądkiewicza, który następnie 


kiwań Kużabińskiego psów po 
licyjnych. 

Prasa francuska poświęca us! 
cieczce Kużabińskiego całe ko: 


lumny, podając najdrobniejsze | puścił się na niej gwałtu. 
szczegóły tej ucieczki oraz licze, Policja EEA dochodze” 
ne ilustracje, nie. 


Zakochany staruszek 


odebrał sobie życie i 

Sfery handlowe Łodzi są po: Wczoraj rano Tykociński 

ruszone potrójnym  samobój:| dący sam w domu — 

stwem popełnionym przez 60-le dzina bawi obecnie w 

tniego handlowca, Wolfa Tyko|nie — usiłował 

cińskiego. Sznur jednak pękł. 23% 

któ ł sobie 7%, 

pie 

j 


bę” 


ego 1% 
'Muszyi 


Tykociński, posiadał | Tykociński przecią 

żonę i dwoje dorowoch dzieci, | obu rąk i wyskoczył z 3.50 
zakochał się niedawno w mło*| tra na ulicę, ponosząc śmie! 
dziutkiej urzędniczce biurowej. miejscu. bój 
Biuralistka jednakże nie -zwra» Przed popełnieniem samo 
cała uwagi na podeszłego ado« l stwa Tykociński zostawił U do 
ratora i zrozpaczony tym Tyko zorcy 7 listów adresowany! dlo” 
ciński postanowił odebrać sobie | rodziny i kilku firm hab 
życie. wych. 


Pobił dotkliwie nauczycielkę 


za złe stopnie córki 
p skazał gd 


W Sądzie Okręgowym w Kobylińskiego Sąd więć 
Bydgoszczy toczył się nieczwyk»| 8 miesięcy bezwzględnego "w, 
ły proces o pobicie nauczyciel-| zienia. W motywach WY ŁAM 
i. Sąd podkreślił, że czyh Ody 
Ławę oskarżonych zajął Win | żonego jest zbrodnią. Za wy” 
centy Kobyliński, urzędnik Za«| wdzięczności za trudną 1 
rządu Miejskiego w Solcu Ku 
jawskim. Córka Kobylińskiego 
otrzymała złe świadectwo szkol 
ne. Kobyliński udał się do szko 
ły i wyładował swój gniew na 
nauczycielce Kamili Srokow: 
skiej, którą dotkliwie pobił. 


czerpującą pracę nauczycielka 
Srokowska spotkała się Z iż 
wałością Kobylińskiego: 

Surowa kara ma być AU 
nych ostrzeżeniem prze 
dobnymi czynami. 


„ „Utonęło w gnojówce 


maleńkie dziecko , q bał 
Półtoraroczne dziecko rolnika | ` Kiedy rodzice zauważ yanib 
Kwietniewskiego, zamieszkałe» | dziecka wszczęli poczukieii 
go w Wernsersdorf wpadło do |lecz znaleźli już tylko zw 
gnojówki i utonęła. 


Skoczył z wieży 
zurmeoczony alkoholem. 


Na, placu przy, drodze .dębliń;, Zachodzi przypuszęzeniej, i 
skiej obok wieży spadochrono: Barczyński nadużył alko ado 
wej w Poznaniu: znaleziono: leżą wyskoczył 'z wieży bez ty. 
cego bez' przytomności  druka: | chronu, albo, że został po iei 
rza Barczyńskiego z kilkoma ra| W stanie ciężkim prze 
nami głowy: i twarzy. no go do szpitala. 


Kałował pasierba 


wugrodmy ojczysn u 


. 


„ "Spokoj. 
uk, Jednak 


tj! ADO tes 
R ~ cst 
©) działalno 
dy, 


Na posterunek policji w Mar 
kach zgłosiła się Maria Moty» 
czyńska, zamieszkała tamże i za 
meldowała, że mąż jej Bronie 
sław od dłuższego czasu maltre 
tuje i znęca się nad 9-letnim swo 
im pasierbem Janem, synem Mo 
tyczyńskiej. Onegdaj zamknął 
go w ciemnej komórce, przywią 
zał sznurem, a następnie zbił do 
utraty przytomności i pozosta: 
wił go tak na cały dzień. 

Gdy pod wieczór matka za » 
interesowała się, gdzie jest chło 
piec i poczęła go szukać, znalaz 
zła go nieprzytomnego skrępo: 
wanego sznurami i zbitego w ko 
mórce. Wezwano lekarza Ubez 


który stwierdził u chłopca fn 
reg ciężkich obrażeń na nie &$ 
ciele i przewiózł go w Sta oject 
żkim do Ubezpieczalni 
nej. 


e -Al swe 
Motyczyński maltretowa bijać 


go pasierba, głodząc 89 tł od 
bez żadnej przycz ny plon 
dłuższego czasu. Matka, el 
ca nie składała wcześnie]: sty 
dowania, obawiając SIE cd 

męża. Wreszcie po. ostat we sisi 
padku namówiona przeź ‘jd 
dów zdecydowała się 74 wani! 
wać o nieludzkim postęp 
wyrodnego ojczyma po" 


(1 
ezh 
Policja wszczęła energi 


ZADAM Y KOLONII! pieczalni Społecznej z Marek, | dochodzenie. A 
„Weteran“ złodziei stołeczny! 
„Weiran ziodziel Stoiecz 


wpadł w ręce policji wraz z paserem 


Jan Dwojak (Warszawa, 
Krochmalna 17) zaliczany jest 
do „weteranów“ świata złodziej 
skiego, ma bowiem za sobą 31 
lat „pracy“ włamywacza , oraz 
kilkanaście wyroków = sądo» 
wych, skazujących na więzienie. 

Mimo sędziwego wieku (li 
czy obecnie 62 lata), oraz os 
na którą cierpi 
w dalszym cią: 


krywał się przed policją, a na: 


konał szeregu zuchwałych wła: 
mań. Jako specjalista na pod: 
kopy, wynajmował się on róże 
nym szajkom złodziejskim, za 
co brał część łupów. 

Godnym z większych wyczy: 
nów zuchwałego włamywacza 
był podkop do fabryki „Opus“ 
gdzie dokonał kradzieży na kil 
kanaście tysięcy złotych. 

Po tej kradzieży Dwojak us 


pó 
wet wyjechał z Warsi stó” 
jakiś czas. Powróciwszy =; ggł” 


licy, znów dał o sobie Fi i 
regiem kradzieży i W TĘ wez” 
Wreszcie został W [nie zł0* 
rajszym ujęty w menny pr 
dziejskiej w mieszkaniu py do 
ma Belcermana (Pawia zali 
którego zgłosił się Pi tup 
na rachunek przyszłyć em 
Włamywacza i pas 


d 


dzono w więzieniu. 


r. 219. 
S-—ł 


Nr. 219, 


3 P 
M mieja acre i „obrabowaniu Zabluki, herszt bandy chciał 
uk Irena położyć Poradzkiego trupem. W yratowała go jede 
* soba, oe Puotyzowała Seweryna i kazała mu iść 
a adzki wyszedł z mieszkania pod ramię z Ireną. 
Prag sę sposób wyszli bez przeszkód na ulicę. 
sl; z bandytów, obecnie rzecz jasna już bez 
= człowiek w śrćdnim wieku o nader inteli= 
radz a dzie — zatrzymal się przed bramą do» 
l Był Fa iego, by tu zaczekać na innych. l 
hpi to Pierwszy podobny czyn „Bractwa Bia: 
LDS* pry napotka] nieoczekiwane przeszkody, 
i RAB zeszkoda w krwawej ich działalności. 
|jrzął bie TA raz krew „wodza ścierpła, gdy 
E Poradzk; 7! oczyma. niebezpieczeństwo... 
ię ;, 71 otwarcie groził, kazał Zabłuce by zas 
policję; przestępcy zadrżeli na myśl o tym, 
| ich A Padli sami w zasadzkę, czy policja nie jest 
ego SRR Dopiero, gdy Irena zahipnotyzowała 
Kiis danka, gdy wstrzykneła mu  usypiającą 
| spokoili Się nieco, 
ik, ajj lak moze pozostawił w domu list, pamięt 
fela dzial testament, w którym szczegółowo opisa 
ki niópł OŚĆ bandy i podał adres willi? Poradze 
REJ sca gzy NIĆ, policja odnajdzie ten list i wte» 
ceni., 


a omi 
[Sy mę w 


|i awa = : : 

(ymaa i przed takim czynem Poradzkiego powe 
farei erszta bandy od wykonania wyroku 
eege Pataca" chcieli przede wszystkim dowie: 


i ) 
| 6 ak daleko sięga jego zdrada. 
|*soki as gdy jeden z nich czekał na ulicy, wpadł 


AL oy TANT wiek. (707 

dzie Boy yzna do pobliskiej cukierni i telefo- 
A Pumos 1omił bardziej zaangażowanych „bra: 
tkani vionym żargonie, by „oczyścili“ swe mie: 


Ellen 171 
FA obat. Wszelkich dokumentów, 


zal Obei, l które mogłyby 
wia dzyć, Równocześnie 


Sz lepraficz 
a k oMienią do braci“ na Aach b rety 
BER OWiczyku zupelnie ,familiarnym* dawały 

O ztozu jgzyku zupełnie ,, amiliarnym" dawały 
Jak sie mienia, iż Poradzki zdradził... 
Z sE okazało, strach nie był bezpodstawny. 
nP ade który pozostał na straży przed do: 
ostrze rgo, widzial, jak przybyła policja. Po 
ład: 8 inspektora Puchałę w towarzystwie 
|. P An śledczych i sądowych. 
smial się natychmiast z Ireną, która odje- 


j 5 Poradzk 


dzkim do mieszkania Maryli Sroczyń: 


SENSAGYJNA 
WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


W obawie, czy Poradzki nie pozostawił w domu 
jakichś kompromitujących dokumentów, albo wskae 
zań, które policja może odebrać i wykorzystać — 
zmienili natychmiast swój pierwotny plan. 

Zamiast tego, by go odprowadzić autem prye 
watnym do swego pałacu, gdzie jeszcze tegoż dnia 
mial być sądzony, — odwiozła go Irena do Katoe 
wic, gdzie. „Bractwo“ liczyło kilku członków. .¿ 

„Biały pałac' mógł zostać jeszcze tej samej noe 
cy ołcczony przez policję. Banda musiała przecze» 
kać pierwsze wieści z miasta i obserwować poczyna» 
nia policji. 

Inspektor Puchała rozpoczął śledztwo i poszus 
kiwania zaginionego Poradzkiego. . Nasi czytelnicy 
pamiętają przebieg tych wydarzeń z pierwszych ode 
cinków tej powieści. 

Ale inspektor Puchała nie zdawał sobie sprawy 
z tego, że równocześnie jest śledzony przez członków 
bandy, którzy są dokładnie poinformowani o każe 
dym jego. kroku. 

Dopiero gdy w mieszkaniu Poradzkiego dorę: 
czono mu pierwszy anonim — zrozumiał Puchała, ¿że 
jest śledzony przez złoczyńców. 

Cóż się działo w międzyczasie z Poradkim? 

Piękna, czarująca czarna dama, Irena Podhorska 
przybyła: nazajutrz po tragicznych wydarzeniach w 
mieszkaniu Poradzkiego do Katowic. Poradzki znaj» 
dcwał się wciąż w stanie hipnozy, aczkolwiek nas 
pozór sprawiał wrażenie zupełnie normalnego czło” 
wieka. Nienawidził Irenę, a jednak wykonywał 
wszystkie jej polecenia i rozkazy, jak niewolnik. Ale 
nie był już panem siebie. Był odurzony. A gdy Ire» , 
na zauważyła budzącą się w nim wolę, otrzymał jes j 
szcze raz zastrzyk, o który postarał się jeden z „braz 
ci”, lekarz, który specjalizował się w tej dziędzinie. 

Tu właśnie w Katowicach spotkał Poradzki 
przypadkowo fabrykanta z Krakowa, Wacława Miło 
cińskiego. Stało się to trzeciego wieczoru po wyda: 
rzeniach w Warszawie, Młociński, jak już wiemy — 
pragnął skorzystać z tej okazji, by pomówić intere: 
sownie z Poradzkim — ale Irena zorientowała się w 
inig w Sytuacji. Zrozumiała, że nie wolno do tego 
dopuścić. Wyprowadziła więc Poradzkiego z cukiere 
ni zanim jeszcze zdołał przepchać się przez gęsto za” , 
stawione stoliki. 


te. Trzymając w ręku rewolwer 
gotowy do strzału, zacząłem do 
bijać się do drzwi. Z wewnątrz 


POWIEŚĆ 


Był to pierwszy ślad po zaginionym Poradzkim. 
Puchała dowiedział się o tym i zawiadomił policję 
w Katowicach, która rozpoczęła płonne poszukiwa» 
nia. 

Dwaj „bracia“, którzy brali udział w napadzie, 
domagali się szybkiego „wykończenia“ Poradzkiego. 

— Dla jednego głupca stracimy wszystko — 
twierdzili. 

Ale Irena uparła się, broniła Poradzkiego do 
upadłego. Nie pozwoli mu wyrządzić najmniejszej 
krzywdy, tylko po jej trupie mogą zgładzić Poradz» 
kiego, a jeśli mu wyrządzą krzywdę bez jej wiedzy, 
stracą ostoję Bractwa. Kochała go bezgraniczną mie 
łością, pragnęła go zachować przy życiu właśnie dla 
siebie. 

Toteż, pomagając w zmyleniu śledztwa policji — 
starała się zapewnić Poradzkiemu życie. Widząc, że 
grunt pali się pod nogami w Katowicach, gdzie po” 
licja rozpoczęła energiczne poszukiwania, wywioz 
go do Mikułowa, gdzie go zamknięto w zakratowa” 
nym pokoju, bez wiedzy właściciela willi. 

Tu pozostał Poradzki kilka dni. Obsługiwał go 
chłopak, krewny jednego z katowickich braci, który 
wydawał się Irenie godnym zaufania... Tu odzyskał 
Poradzki przytomność umysłu, dopiero po tym, jak 
drugi zastrzyk przestał działać. Ale świadomość je» 
go była wciąż przyćmiona. 

Irena świadomie doprowadziła go do stanu przys 
tomności, gdyż chciała z nim spokojnie pomówić. 
Usiłowała go przekonać, by zmienił swe postanowie» 
nie. Użyła do tego najbardziej czarujących środków. 

Ale Poradzki pozostał teraz nieczuły na jej 
wdzięki: nienawidził jej z całej duszy, tak silnie, jak 
ją przed tym kochał, Błagała go, groziła mu. Ale na 
jej groźby odpowiedział wyzwiskami i rzucił się na 
nią, chcac ją obić. Irena okazała się silniejsza, A jede 
nak udało mu się przekupić chłopca, który go obsłue 
giwał i wysłać-list do Haliny... List doszedł do Wam 
szawy. Ale zarówno Poradzki jak i chłopiec drogo 
zapłacili za swój czyn... Chłopak stał się komplet- 
nym idiotą... 

A cóż się stało z Poradzkim, w chwili gdy po» 


licja natrafiła na jego ślad? 
(Dalszy ciąg jutro) 


DIRECT PT OOO PO O TOT DEO JTTA EOT E TODAY TOO POTOKI ATTE 
wiadałem Łucji, która była mo» 
ją kochanką, o tym, co się 
je w pułku. 


którzy pełnili służbę w rowie, 
dotarli do okopów, grad grana 
tów posypał się na obserwato 
rów. 


Zie% 


Gdybym jednak 


$ 
wywiadu francuskiego 


|: 
OJNA SZPIEGÓW 


Śsacyjne wspomnienia b. oficera 


jednak nikt nie odpowiadal. 
— Wyważyć drzwi! — roze 
kazałem. 
Żołnierze skoczy do drzwi 
i podparli je. Po kilku chwilach 
wyskoczyły one z zawiasów i 
wtargnęliśmy do oberży. 


wiedział, jak niebezpieczną ko» 
bietą jest Łucja, na pewno bym 
tego nie uczynił — zakończył ze 
skruchą swe zeznania. 

Mimo to stanął on wkrótce 
przed sądem wojskowym, któ: 
ry go bardzo surowo ukarał. 

Wieczorem tego dnia, w któ: 


— Posterunek jest atakowaa 
ny! — krzyknęli młodzi żołniee 
rze, chcąc uciec, 

Było jednak za późno. Za» 
skoczeni przez nieprzyjaciela 
zterej młodzi żołnierze poddali 
się w ciągu kilku sekund. 


lził, że do oberży 
się nocą jakiś żoł» 


Ę, kę, Jastępni 
tie, którzy śpniego zaś dnia żołnie« 
ali Się w pierwsze lis 

t l w £ 

d akow; Odze do okopów, 
ję Cska przez artylerię nice 
f ż „Brunet sądził, że 
A związek między tymi 
Sos i ustaliwszy kim 
innych 1 owił nastawić sis 


dniach podejrzane» 
VY polecono zrobić 
Danii, ata do dowódców 
tych R „Wybrali najdziel 
o q uerzy, albowiem 

ma o szóstej rano 

<towani do okoz 
ę Zeprowadzić poważ 


Zaczęło 
grzmiały działa 
skie. 


pułkownik. 


wysłano 
ten rozkaz 
przepisania 
nierzowi, 


Dye Oni cle 
i b ski 


aby 


ny > zapadała noc, oto» 

czekaji z stkich stron o7 

na dalszy 

ów. Nasz żołnierz 
ółnocy, 


ilp, ter $ 
a di iey mieć tylko 
Mał dzie > ierpliwości, aby 
e7 Nasze podejrzenia 
5 o zekłem półgłosem 
Ok mnie kolegi, 
z zolnierzą wcho: 
tzez okno do oberży 


zlikwidować 
rech żołnierzy z 


ło dwudziestu 
zinie berży Pederevych. 
biurze szóstej zebraliśmy 

Š pułkownika, i w 
Poglądaliśmy na ze 
- 610 pięć PRE SY GRE | 
Minut, a ai Gziesięć, pięt 


wała głucha cisza. Dopiero o go 
dzinie w pół do siódmej ogłu: 
szający huk rozdarł powietrze. 
się bombardowanie i 
przez jakieś dwadzieścia minut 
nieprzyjaciele 


Należy bowiem zaznaczyć, że 
rozkaz skopiowany przez żołe 
nierza nie został wysłany do dos 
wódców poszczególnych kompa 
nii i że w ogóle do okopów nie 
zołnierzy. 
umyślnie dano do 
podejrzanemu żołe 
stwierdzić, czy 
wydaje on nasze tajemnice rodzi 
nie Pederevy i czy ta z kolei po 
daje je nieprzyjacielowi. Obece 
nie okazało się, że nasze przy: 
puszczenia były słuszne, że zol- 
nierz informuje Pederevych. 

Postanowiono więc 


— Próba się udała! — rzekł| Ponieważ w poblizu oberży nie 


szpiegów. 
nasadzonymi 
na lufy bagnetami udało się do 
podejrzanego żołnierza, a okoz 
pod. moim dos 
wództwem ruszyło w stronę o7 


Gdy przybyliśmy pod obers 
żę, wyglądała ona jak gdyby 
wewnątrz jeszcze wszyscy spali, 
tylko na pierwszym petrze jec 
ookoła vano: no z okien było nawsól otware 


W/ewnątrz panowała głucha 
cisza. Rozkazałem więc przeszue 
kać cały budynek w nadziei, 
znajdziemy: gdzieś szpiegów. 
Ale gdy wszedłem do kuchni i 
ujrzałem porzucony przez szpie 
gów posiłek, domyśliłem się, że 
ptaszki nie czekały na nasze 
przybycie i w porę ulotniły się, 


"a 
pas 


pewnej 
mi prawie 


- | było żadnych budynków i poz 
nieważ droga prowadząca do 
niej biegła polami, z oberży 
można było z łatwością do* 
strzec, że się zbliżamy i opuścić 


stron. 


— Psiakość, a to mi szpete| Śnia 1914 
nie wymknęły się ptaszki — zae 
kląłem pod nosem i rozkazałem 
dokładnie przeszukać cały buz 
dynek. 

Wkrótce żołnierze dokonali 
ciekawego odkrycia. W piwni:; szych, 
cy pod stosem desek znajdował 
ję telefon, którego przewody 
zostały przecięte, a słuchawka 
złamana uderzeniem młotka. 

O ujęciu szpiegów nie można 
było nawet marzyć. Znali oni 
bowiem doskonale okolice i 
prawdopodobnie mieli przyja* 
ciół, u których się ukryli. 

Żołnierz zaś, którego podej: 
rzewaliśmy, że jest wspólnikiem 
Pederevych, zapewniał nas, że 


Rzekomy 


spokojny. 


z miejsca 
Cztes 5 
jennych, 
rozkaz, 


ległego o 


Około 


gostwem. 


— 
m O WE O NN 


strożny — przyznał — że opor! kolegów. 


rym wypłoszyliśmy szpiegów z 
oberży, rozmowy w obozie o% 
bracały się, oczywiście, wyłącze 
nie wokół tego wypadku. Z 

— Scena ta — wtrąciłem w 
chwili — przypomina 


dek, który wydarzył się w po: 

czątkach wojny. 
— Prosimy, 

wiada — wołano ze wszystkich 


Nie dałem się długo prosić i 
zacząłem mą opowieść. 
ją. — Było to pod koniec wrze: 


sieć okopów w lesie w pobliżu 
Karspachu w Alzacji. 

Pomimo, że okopy niemiece 
kie znajdowały się tylko w ode 
ległości dwustu metrów od na: 
ten odcinek frontu był 


aby żółtodziobów poz 
słać na posterunek do rowu, od 
50 metrów od pierw= 
szych linii i służącego za punkt 
obserwacyjny. 


nie ma nic wspólnego ze szpie:| czterech nowozaciągniętych żoł 
nierzy udało się do rowu, aby 
— Byłem tylko na tyle n*eo:| zastąpić znajdujących się tam kres! 


Gdy przybiegły posiłki, rów 
był już pusty. Przez całą noc 
starzy żołnierze strzegli rowu 
z karabinami gotowymi do 
strzału. Lecz reszta nocy minęła 
w spokoju. 

Powtarzało się to kolejno w 
ciągu trzech nocy i dowództwo 
doszło do wniosku, że żołnie: 
rze znajdujący się po przeciw» 
nej stronie chcieli po prostu 
przerwać jednostajność wojny 
pozycyjnej pozbawionej wszel: 
kich operacyj wojennych i w 
ten sposób chcieli nąm i sobie 
„uprzyjemnić“ czas. 

Z tego względu i czwartej no 
cy pułkownik wysłał do rowu 
czterech rekrutów, zmieniając 
tylko godziny, w których mia: 
ła nastąpić zmiana warty. 


Ale gdy rekruci znależłi się 


że identyczny wypas 


niech pan opo» 


roku. Zajmowaliśmy 


Pewnego dnia przybyło tam} W rowie, znów posypały się na 
kilka oddziałów nowozaciągnię 
tych żołnierzy, których nowoli! 
przyzwyczajano do trudów wo» 


nich łzawiące granaty i zanim 
zdołali stawić najlżejszy opór, 
zostali napadnięci, rozbrojeni i 
wzięci do niewoli. 

Teraz dowództwo 
zdumienie. 

— Nie ulega dla mnie żadnej 
wątpliwości, że ktoś dokładnie 
informuje nieprzyjaciela o tym, 
co się u nas dzieje! — krzyczał 
pułkownik, pieniąc się ze wście 
kłości. — Należy położyć temu 


aż wreszcie nadszedł 
ogarnęło 


trzeciej nad ranem 


Jak tylko żołnierze, (Dalszy ciąg jutro). 
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Sensacyine dochodzenie policyjnej 


Przeciwko byłemu viceprezydentowi | 
miasta Tomaszowa Maz. 


Prajs Emil zam. w wsi Młyn | Dyrekcja Lasów Państwowych 
Qrzymiący, gminy Uneweł pod ļ posiadała wyrok sądowy. 
Tomaszowem zameldował wj Jak twierdzi Prajs p. Weggi 
komisariacie P. P. w Tomaszo- | mu przyrzekł, że wydostanie ów 
wie Maz., że były viceprezydent|wyrok i wogóle na przyszłość 
Alfred Weggi, prowadzący obec-|za dzierżawę nie będzie płacił. 
nie biuro próśb i podań przyjZa co Prajs miał wręczyć 265 zł 
ul. św. Antoniego, podjął sięjgotówką. Tym czasem komor- 
prowadzenia sprawy  Prajsainik zgłosił się do Prajsa z wy- 
przeciwko Dyrekcji Lasów Pań-|rokiem celem przeprowadzenia 
stwowych. Prajs pozostawał złu niego egzekucii. Policja 
nią w zatargu o dzierżawę naj wszczęła dochodzenia celem us- 


sumę 245 zł, na którą sumę talenia okoliczności sprawy. a 
SOES ? -E j 
Kolumna marszowa legiono- | ciętna energii. Bez tej niezwykłej|ca 1921, nie była właśnie kom-| Kiedyż, jak nie dnia 6 sierp- 


wo-peowiacka, którą uruchomił | energii i nieprzeciętnego wysił- | promisem doktrynerskim w imię nia, siła tej prawdy przemawia 
Józef Piłsudski, gdy nad świa-|ku niepodobna przepchać się|.gotowych pojęć i gotowych |Zarówno do tych, którzy ucze- 
tem rozpętała się wichura wo-|przez zwarty tłum uprzedzeń i|formuł*? A odtąd przez kilka-|stniczyli w kolumnie marszowej 
jenna, przez sześć przeszło lat,|niechęci do rzeczy nowych”. | naście lat czyż ten „tłum uprze- |legionowo-peowiackiej, jaki do 
od lata 1914 do jesieni 1920,] Wiemy z doświadczeń niemal|dzeń i niechęci“ nie zwierał się |całego spoczeństwa ? M.G 
tworzyła zespół żołnierski, bi-|20-letnich, w jakim  stopniułstale i zawsze, ilekroć trzeba 
way: A TREET O EE ta Z GE było tworzyć w Polsce platfor- 

ola jej jednak, gdy ścic iza trudności, z jakimi spotykała | mę jednolitego postępowania ? 
szczęk oręża, granice państwa | się kolumna O PARACH To też dzieje tych 20 lat, ja- Złodziej dobrze 
wskrzeszonego zostały ustalone, |ka. „Nowy typ człowieka”, u-|kie upływają od chwili wskrze- į się obłowił 
poczęła się era pokojowa — |kształtowany w szkole ideowej, | szenia państwa, są zarazemi 
bynajmniej nie była zakończona. |szkole charakterów, szkole siły | dziejami walki ideologii Piłsud- | Na szkodę Kolasińskiego Jana. 
Bo — jak to Józef Piłsudski|ji czynu Piłsudskiego, napotkał |sklego z gotowymi „formułami”, |w Qorzkowicach, podczas nie- 
określił — Legiony dały Polsce| „gotowe pojęcia, gotowe prze- /z „oporem otoczenia”, z „tłu-|obecności domowników, skra- 
nie tylko żołnierza, ale i „nowy|sądy, gotowe formuły”, spotkał | mem uprzedzeń”. dziono z mieszkania rewolwer 
typ człowieka”. się z „tłumem uprzedzeń i nie-| Walczył Piłsudski o to, póki bębenkowy nr. 3164, kal. 6 mm. 

temu to „nowemu typowi jchęci”, miał do zwalczenia „opór|żył — i walkę tę po Jego zgo-15 obligacji 3 proc. Pożyczki In- 
człowieka” wyznaczył Twórca|otoczenia". Były wtedy, gdyinie podjął Jego ideowy następca. | westycyjnej, w tym |I-Emisji nr. 
Niepodległości we = | ustała walka z wrogami| Podjął ją w imię „zorganizo: | 1 Ser. 5676, nr 49 Ser. 5675 i 


Polsce bardzo trudne, bardzo | zewnętrznymi, przeszczepiona z| wania woli ludzkiej“, w imię wy- i nr. 50 Ser. 5676 oraz II- Emisji 
odpowiedzialne, bardzo różno- | czasów niewoli, z ery przedwo- | krzesania w społeczeństwie po:|nr. 20 Ser. 5664 i nr. 21 Ser. 
rodne zadania. Na drugim zjeź-ljennej, -doktryny polityczne i| czucia „zorganizowanej, jedno-|5674, trzy obligacje Pożyczki 
dzie legjionowym we Lwowie, społeczne. które poprostu nie licie kierowanej woli“, dla któ- Narodowej po 100 zł imienne, 
5 sierpnia 1923, zastanawiając rozumiały ideologii Piłsudskiego ' rej „pionem moralnym jest ha-!na nazwisko Jana Kolasińskie- 
się nad „wartością żołnierza i zwierały się w najniedorzecz- sło obrony Polski*, a środkiem, 'go i jedną na 50 zł na nazwis 
Legionów“, mówił Piłsudski o niejszych kompromisach, by się wiodącym do celu, jest „sku-;ko Marii Kolasińskiej oraz 80 zł 
tym, co legioniści mają do speł-; tej ideologii przeciwstawić, Czyż pienie sił moralnych i tworczych gotówki. 
nienia: pierwsza konstytucja, ta z mar- w narodzie“. ł 

— „Jak ongiś, na polach bi- | zza aawa mao | 


tew, przelewali krew dla hono-; j = Ż | Premie dla 
ru swego sztandaru i na rozkaz | | I c p | K 
swych wodzów, tek w .pracy NJ IM wmn (UD, i] wata abonentów 
pokojowej zmieniają, : honor muzrnma man AE) R WIEM 
[> wa) 

Jakże trudne było dźwignięcie | 
wpisane hasło „nowej służby”! 
karabinowej — lecz w warun-|w związku 24 leciem wymar-|przybyć na zbiórkę ze sztan- 
mówieniu „O wartości żołnie-|Z. O. O. w Piotrkowie ape- stederowanych w] sowaniem. 


sztandaru na honor swej pracy, Do dzisiejszego nakładu 
a a 

ża 0 Apel dn Zwigków Sfederowanyeh 

Już nie w odmętach bitewnych, U 

kach pokojowych. szu kadrówki z Krakowa Za-| darami. 

rza Legionów* z r. 1923 bar-|luje do wszystkich Związków Orau Federacji ul. Marszałka mzewaznzzezwwweneneszaiw 


LUET ALORA LIN DCI 


EATA 170 


„Dziennika Tomaszowskiego“ 
dodajemy bezpłatną premię w 
postaci najnowszego numeru 
tygodnika „Zycie kobiece". Ty- 
godnik ten ze względu na wy- 
jątkowo ciekawą i aktualną 


na honor swej nowej służby“. 
LUES 3 
nie wśród huku armat i salbyf W dniu dzisiejszym tj 6 bm.‘ posiadające sztandary mają 
treść czytany jest przez wszyst- 
Józef Pilsudski w swym pas ząd Powiatowy Federacji P.| Zbiórka kie panie z wielkim zaintere- 


EAEE EE Z. ma ROEE RZ ZE RZE EE O 


Í Dita ; z r y > PR ach Pnie 
dzo głęboko wniknął w te trud- sfederowanych o wzięcie jak- A W ukakcje| -O jedność anakin Eo Renia sk f 
ności, z którymi uporać się przy najliczniejszego udziału w u- IAFSGNURWOJ ZAWIONE ZOSĆA Tal nowskiego, Oraz » JL Jani | 
szło kolumnie marszowej legio |roczystościach __ urządzanych). niedziel 7 siao Too. kolejarzy diowa” i Aniela S peo” 
nowo-peowiackiej w wolnej'jużįna terenie m. Piotrkowa w dzinie 10 SA; P e Konferansjerkę we59 


Ostatnio wysunięta została 
znów koncepcja stworzenia 
komisji porozumiewawczej Za- 


Polsce. dniu 6 i 7 sierpnia. Oddziały 


— „W dziedzinie — powiedział | mzma mumm 
wtedy — do której nowa myśl, 


nowy czyn chce się wedrzeć | kg ~ x wodowych Związków kolejow- 
istnieją gotowe zadania, gotowe all A 0 W i0 $ OWie ców. - 
pojęcia, gotowe przesądy, go- 4 Chodziło by tu o solidarne 
towe formuły odsuwania rzeczy Kat SC > PER ; A wystąpienie przy obronie praw 
nowej, rzeczy, która dotąd nie W, najbliższą nie dzielę 7 sierp-; (Piotrków) i Lechii (Tomaszów) kolejarzy. Nadmienić należy, 
istniała, rzeczy która jeszcze|nia br. na Budkach w Flotr= |Zawody te wzbudziły w śródjże obecnie kolejarze posiadają 
nie wytrzymała próby życia. kowie rozegrane zostanie os-į narybku piłkarskiego ogromnełaż 17 różnych grup i związ- 
Dlatego wszyscy apostołowie tatnie spotkanie o wejście do,zainteresowanie.  Cieszyć się| ków. 

czegokolwiek nowego, wszyscy klasy A „pomiędzy miejscową ; będą wielką frekwencją bowiem 
reformatorzy życia. wszyscy od- Concordią, a najpoważniejszym | zarówno cały „ Piotrków jak i ° 
krywcy muszą mieć wewnętrzną | andydatem do promocji Ka-| Tomaszów wybiera się na te Majątek 

siłę, która im pozwala być tymijliskim Klubem Sportowym. decydujące rozgrywki. 1 ik | pi 
nowatorami wbrew oporowi o- | Mecz odbędzie się na boisku] W dniu 3 b. m, na szkodę 0 włó ach W oko ' iotrkowa 
toczenia. Pierwszą więc ich| Concordii o godzinie 17.15] Zjrh Marty, zam. we wsi Za- do sprzedania. 
cechą jest umiejętność wydo-| Jako przedmecz tych zawo-|wady, gm. Bełchatówek. skra- 
bycia z siebie wysiłków więk-;dów będzie rozegrane spotka-|dziono z mieszkania zegarek 


Oferty do p. T. Zdziebczyńskiego 
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lasne instytuty kornetyone caly Polsce 


„Dziesnika Piotrkowskiego“ i| Zakończenie radiow*) 


W sobotę dnia 6 od 
zakończy się całoty rgan 


Człowiek; któ 
żyje z miło 


dze 
w Pra be 


rż 


Przed sądem 


kradzież. Cukiernik keep 
cym niezwykle głębo ze 
chologiem wyspecjalizo 05 
w okradaniu parek ! 
zaludniających wie 


«|wki parków w Pradze 1 


Przekonawszy się, 2 rami 
ludzie bywający wieczo sob 


parkach zbyt są zajęć! 


on 
bę 
l 
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Za otac 
ażeby należytą opieką | AL „TOKIO. 


i 
swoje portfele wzęleć 4 
rebki, przejął za nich A 
nie i przez dłuższy < pyzdź 
karnie grasowa Po gio 
Ponieważ jednakże sig i 
danych stawały SIę ola 
ste policja zainterecow ej 
tym się „aniołem hiw 
czym“ parek miłosnyć 
tatnich dniach staną 
sądem. 


„nął niedawno pewien 
cukiernik, 0$ 
z 
i 


ELIEN IIS IAE 


Na fali radiowej 


$ 
czki „Wisłą do P9 


wycieczka radiowe, Pisa. 
wana pod hasłem ce 
polskiego morza”. "ip gre 
począwszy od n 
lipca koncertowała * jej 


dził Henryk Ładosz: l wj 
Radiowy ten zes gb "jo 
pował bądź w mia st 
brzeżnych, bądź drót. 
którym odbywał P iP 
jąc wszędzie rado z lt 
nawiązując kontak acte 
nością. Radiosłuchź nież A 
Polski wysłuchali redni 
ku koncertów, za pos" qi 
transmisji. . 
W; sobotę dnia, fradi 
kończy się podr ym „PB 
artystów, i w R P 
ny zostanie na 16, * 
koncert o godz. p n 


: icat 
zowany w Chojny Skil" 


gie? 
ow 


ziorem Charzyko 


0 


szych, niż przeciętne wysiłki | nie o tytuł mistrza kl. C. po-|damski złoty na rękę, wartości | Łódź, ulica Piotrkowska 105. r ik PIO 
człowieka, większej niż prze- między rezerwami Concordii.,50 złotych. — Pośrednicy pożądani:  —!Czyłtajcie Dzienn! 
| Dziś i dni następnych! | Dzis dni nast h! d 
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Genialny detektyw chiński CHARLIE CHAN "ukaże się najbardziej romantyczna para KOSSE 


chwyta szpiegów na olimpiadzie w Berlinie È ERROL FLYNN 
ekranu 


Tajemnicze Promienie S CE lim 


Kino - Teatr 
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miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego* wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 
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